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Pomoc Wojskowa U.S. Dla Libanu
ANGLIA NADESŁAŁA FLOTĘ

NA POMOC LIBANOWI
WAŻNA KONFERENCJA

FRANCJA CZEKA NA DALSZY ROZWÓJ WYPADKÓW

LONDYN, Anglia. — Szó­
sta flota amerykańska skon­
centrowała się na Morzu 
Śródziemnym w pobliżu Liba­
nu oraz Iraku, aby mogła in­
terweniować na wypadek po­
trzeby. Podczas gdy część flo­
ty wpłynęła na wody Libanu, 
druga część znajduje się 
przy Kanale Sueskim by pod­
jąć tam akcję w razie ko­
nieczności.

Flota amerykańska ma 5,- 
400 ludzi Korpusu Morskiego, 
których może w każdej chwili 
wysadzić czy to wprost z

STEVENSON W LENINGRADZIE
LENINGRAD, Rosja. — 

Adlai Stevenson uniknął ofi­
cjalnych kontaktów, udając 
się na turystyczne wyprawy, 
aby “otrzeć się o masy”, jak 
to sam określił.

Stevenson, znajdujący się w 
grupie 14 innych Ameryka­
nów, zwiedził park, plażę, 
dawny pałac Piotra Wielkie­
go pod Leningradem, świąty­
nie i muzeum.

Grupa wycieczkowa odpły­
nęła statkiem pasażerskim do 
podmiejskiej miejscowości — 
Petrodworzec, gdzie spędziła 
cały dzień, wędrując po par­
ku, wypełnionym publiczno­
ścią rosyjską.

Po powrocie do Leningradu 
Stevenson przejechał się ko­
lejką podziemną, nawiązu­
jąc rozmowy z pasażerami za 
pośrednictwem tłumacza.

okrętów czy też przy pomo­
cy samolotów i helikopte­
rów.

Anglia też wysłała 6,000 
swego wojska i 3,500 spado­
chroniarzy, by podjąć inter­
wencję w razie gdy Ameryka 
i Anglia zdecydują się inter­
weniować w zatargu na Bli­
skim Wschodzie.

Flota francuska podobno 
też dostała rozkazy, aby się 
trzymała w pogotowiu na 
wypadek, gdyby rząd francu­
ski zdecydował się stanąć do 
wspólnej akcji wraz z Ame­
ryką i Anglią.

Rada państw wchodzących 
do NATO zebrała się na se­
sję, aby zdecydować jakie 
kroki należy podjąć i czy 
NATO ruszy do wojny gdyby 
Sowiecka Rosja uruchomiła 
swe wojska i chciała ze swej 
strony interweniować.

Z Turcji nadeszła wiado­
mość, że król Hussein ma się 
ratować ucieczką do Amery­
ki, bo wojska Iraku już się 
starły z jego wojskami na 
granicy.

Rząd angielski zebrał się 
na naradę, aby postanowić, 
co dalej czynić. Prezydent 
Libanu Chamoun prosi Ame­
rykę, Anglię i Francję o 
przysłanie mu pomocy. Pre­
mier Macmillan rozmawiał te. 
lefonicznie z prezydentem Ei­
senhowerem.

Prezydent Eisenhower za­
powiedział, że wojsk amery­
kańskich nie wyśle do boju 
bez zgody kongresu.

Po otrzymaniu wiadomości o wybuchu rewolucji w Iraku, przywódcy partii Demokraty­
cznej i Republikańskiej Kongresu przybyli do Białego Domu, by odbyć z Prezydentem 
Eisenhowerem konferencję, w tej sprawie.-Od lewej strony, do prawej są: Rep. R. Chi- 
perfield, Rep. J. Vorys, Rep. J. Martin Jr., Rep. J. Taber i Rep. L. Allen.

PREZ. EISENHOWER POWIADOMIŁ
KONGRES 0 SWEJ DECYZJI

MARYNARKA AMER. BRONIĆ BĘDZIE LIBANU PRZED 
AGRESJĄ KOMUNISTYCZNĄ

WĄSHINGTON, D. C. — 
Prezydent Eisenhower powie­
dział, że Stany Zjednoczone 
wyślą do Libanu tyle sił zbroj­
nych, ile będzie potrzeba dla 
zapobieżenia agresji komuni­
stycznej.

Z KRAJU I ZE ŚWIATA

3,300 WIZ U. S. 
DLA WĘGRÓW

GENEWA, Szwajcaria. — 
Wysoki komisarz Narodów 
Zjednoczonych dla spraw u- 
chodźców oznąjmił o otrzyma­
niu upoważnienia do wydania 
3,300 wiz wjazdowych do Sta­
nów Zjednoczonych uchodźcom 
węgierskim, prz ebywającym 
obecnie na terenie Austrii i 
Włoch.

tona, aby przemówił do nich 
na zebraniu akademików. Mil­
ton Eisenhower odbywa 21- 
dniową turę po Południowej 
Ameryce.

WPADŁ POD POCIĄG 
WYSZEDŁ CAŁO

bre . rezultaty. W ub. roku Ro­
sjanie użyli 2,000 półkwate- 
rek krwi ściągniętych ze 
zmarłych osób. Krew ta, jak 
mówią Rosjanie, może być za­
chowana w dobrym stanie 
przez 40 dni. Po ściągnięciu 
krwi przez 5 dni jest ona ba­
dana, by nie zawierała żad­
nych szkodliwych składników.

W nadzwyczajnym 1,500 
słów zawierającym oznajmie­
niu prezydent oświadczył, że 
ostatnie wypadki w Libanie 
“zostały wywołane pośrednią 
agresją z zewnątrz".

Prezydent oznajmił również, 
że zdaje sobie sprawę z po­
ważnych konsekwencji, które 
mogą wyniknąć z jego decyzji 
■wysłania 5,400 marynarzy do 
Libanu w celu obrony tego 
kraju jak i zapewnienia bezpie­
czeństwa obywatelom amery­
kańskim znajdującym się na 
jego terenie.

Prezydent uważał bowiem 
swoją decyzję za słuszną i po­
mimo nieuniknionego ryzyka 
jego akcja była konieczna dla 
obrony postulatów na których 
pokój jest oparty.

c.

WALKA Z PIJANYMI 
KIEROWCAMI

Kam- 
prze- 
przy-

WINSTON-SALEM, N. 
— Willie Youngblood, lat 23, 
uderzony został przez po­
ciąg, ale mu się nic nie stało. 
Pociąg go tylko odrzucił o kil­
ka stóp, ale Murzyn wstał mi­
mo to i szedł dalej. Wzięto 
go jednak do szpitala pod ob­
serwację.

WYTRZYMAŁA STARSZA 
PANI

OBIECUJĄ WYPUŚCIĆ 
AMER. ZAKŁADNIKÓW

SKARGA PRZECIW
REŻYMOWI WARSZAWSKIEMU
IDZIE O PACZKI ZATRZYMANE W GDYNI

PHOENIX, Ariz. — 
pania podjęta ostatnio 
ciw pijanym kierowcom 
nosi dobre wyniki. Coraz mniej
“urżniętych” obywateli siada 
przy narzędziu śmierci. Obec­
nie na każdego pijanego aif- 
tomobilistę kładzie się za 
pierwszym przewin i e n i e m 
grzywnę $100, za drugim ra­
zem 10 dni więzienia.

LONDYN, Anglia. — Ko­
mitet Parafialno - Społeczny 
Pomocy Krajowi wobec szy­
kan stosowanych przez reżym 
warszawski w stosunku do 
darów wysłanych do. Polski 
wniósł skargę do światowego 
Związku Pocztowego z siedzi­
bą w Genewie z powodu na­
ruszenia postanowień między­
narodowej konwencji pocz­
towej.

Skarga wniesiona została 
za pośrednictwem urzędu Di- 
rector of Postał Service w 
Londynie, ponieważ nadawca 
tych paczek, Komitet w Edyn­
burgu ma siedzibę w W. Bry­
tanii.

Powodem wnieś i e n i a tej 
skargi są, według doniesie­
nia korespondenta Dziennika 
Polskiego w Edynburgu, na­
stępujące okoliczności:

Od chwili swego powstania 
— to jest od kwietnia roku 
ubiegłego — Komitet Para- 
fialno-Społeczny Pomocy Kra­
jowi w Edynburgu prowadzi 
nieprzerwanie akcję pomocy 
dla Kraju, wysyłając tysiące 
sztuk bielizny, odzieży i obu­
wia oraz paczki z lekarstwa­
mi. pod adresem Kancelarii 
Prymasa Polski dla najbied­
niejszych w Kraju. Równole­
gle podobną akcję prowadziło 
Towarzystwo Szkocko - Pol­
skie.

W pierwszych dniach czerw- rego

ca roku bieżącego Komitet 
otrzymał z kancelarii Pryma­
sa Polski list, a w kilka dni 
później depeszę zawiadamia­
jącą, że poczynając od 10 mar­
ca wszystkie dary nadsyłane 
dla biednych powracających z 
Rosji zostały obłożone dość 
wysokimi opłatami celnymi i 
że prowadzone z rządem per­
traktacje w sprawie zniesie­
nia tych opłat nie dały żad­
nego rezultatu i wobec tego 
kancelaria prosi o wstrzyma­
nie dalszych wysyłek aż do 
czasu uregulowania sprawy o- 
płat celnych.

W składach celnych w Gdy­
ni już od kilku miesięcy leża­
ły skrzynie z darami wysłane 
przez Komitet, a których kan­
celaria Prymasa nie mogła 
wykupić z powodu braku 
środków. Aby dary te nie u. 
legły zupełnemu zniszczeniu, 
kancelaria Prymasa zebrała 
odpowiednie fundusze na ich, 
wykupienie, ale pomimo to 
władze celne stosownie do o- 
trzymanych od władz central­
nych instrukcji odmówiły wy­
dania skrzyń z darami.

To ostatnie posunięcie re­
żymu było pogwałceniem mię­
dzynarodowej konwencji pocz­
towej. Nie mając innej drogi 
wyjścia, Komitet wniósł skar­
gę do światowego Związku 
Pocztowego w Genewie, któ- 

Polska jest członkiem.

STUDENCI NIE CHCĄ 
MÓWIĆ Z DR. MILTONEM 
EISENHOWEREM

PANAMA CITY, środkowa A- 
meryka. — Studenci tutejsze­
go uniwersytetu odrzucili dwa 
zaproszenia od Miltona S. Ei­
senhowera, brata prezydenta 
U.S., który ich zaprosił do 
Ambasady Stanów Zjednoczo­
nych na konferencję. Ze swej 
strony studenci zaprosili Mil-

BLUE MOUNTAIN LAKĘ, 
N. J. — Emma Gatewood, li­
cząca sobie 70- wiosen, prze­
kroczyła pieszo łańcuch gór 
Kittatinny w pobliżu lasów a- 
tomowych Stokes i znajduje 
się w pieszej pielgrzymce do. 
Massaihusetts — w odległo-' 
ści 350 mil. Pielgrzymkę' tę 
Emma odbywa dla zdrowia i 
dla wykazania swej fizycznej 
młodości.

UŻYWAJĄ KREW UMAR­
ŁYCH DO TRANSFUZJI

BALTIMORE, Md. — Dr. 
Edgar F. Berman z Balti­
more mówi, że Rosjanie uży­
wają krew świeżo zmarłych 
do transfuzji, uzyskując do-

DOWÓDZTWO ODDZIAŁÓW MORSKICH

GUANTANAMO BAY, „Ku­
ba. —■ Przywódcy powstańców 
kubańskich ponownie przy- 
rzekli wypuścić na wolność 29 
marynarzy i strzelców mor­
skich porwanych do bezprzy- 
czynowej niewoli 3 tygodnie 
temu. Wiadomość o zgodzie 
powstańców na wypuszczenie 
Amerykanów podał kontr­
admirał Robert B. Ellis, któ­
ry z końcem ubiegłego tygo­
dnia pertraktował z powstań­
cami w tej sprawie.

LANSING, Mich. — Gu­
bernator G. Mennen Williams 
udaje się w podróż do Liberii 
dnia 22 lipca. Towarzyszyć 
mu będzie w podróży do Af­
ryki sędzia okręgowy powiatu 
Wayne, Wadę H. McCree, 
Jr.

Williams będzie gościem ho­
norowym w dniu uroczystości 
niepodległości Liberii. W dro­
dze powrotnej z Liberii Wil­
liams zatrzyma się w kilku 
miejscach w Afryce i Eu. 
ropie.

Prezydent Eisenhower oskar­
żył Zjednoczoną Republikę 
Arabską o zdążanie do obalenia 
rządu w Libanie za pomocą 
siły i zastąpienie go reżymem 
uległym Zjednoczonej Republi­
ce Arabskiej.

Oskarżył on również sowie­
ckie radio, które w połączeniu 
z radiem w Kairze i Damaszku 
nawoływało do rewolty w Li­
banie.

Powracając do swej decyzji 
wysłania oddziałów marynarki 
do zagrożonego Libanu, prezy­
dent powiedział, że zrobił to 
również mając na względzie 
apel o pomoc ze stropy prezy­
denta Chamoun.

Siły wojskowe przybyły o- 
becnie do Libanu — powiedział 
prezydent — dodając, że siły 
te zostaną wzmocnione, jeśli 
okoliczności tego będą wyma­
gały.

Oddziały wojskowe zostaną 
odwołane jak tylko warunki na 
to pozwolą.

W dalszym ciągu prezydent 
oświadczył, że Henry Gabot 
Lodge, ambasador US do Na­
rodów Zjednoczonych zarapor- 
tował już w Radzie Bezpie­
czeństwa UN akcję Stanów 
Zjednoczonych. Podkreślił rów­
nież, że ambasador Lodge wy­
raził nadzieję, że Narody Zjed­
noczone wkrótce powezmą ak­
cję odpowiadającą sytuacji w 
Libanie.

W dalszym ciągu oświadcze­
nie Białego Domu mówiło co 
następuje: “Stany Zjednoczo­
ne wysłały do Libanu oddziały 
wojskowe dla zabezpieczenia 
życia amerykańskich obywate­
li i. dania pomocy militarnej 
rządowi Libanu dla zachowania 
niepodległości i tym samym 
pokoju światowego.”

CZTERY OSOBY ZGINĘŁY
NA SKUTEK WYBUCHU

LONDYN, Anglia. — Arcy­
biskup Canterbtiry oświadczył 
niedawno, że jest możliwą rze­
czą, iż Pan Bóg w swojej mą-- 
drości umyślnie pozwolił lu-, 
dziom wynaleźć bombę wodo­
rową aby zniszczyła ona siebie 
i ziemię.

Dr. Geoffrey Fisher twier- ’ 
dzi, że w Biblii nie ma ża­
dnych. zapewnień, iż ludzkość 
ma żyć wiecznie na ziemi, j 

Przeciwnie, s, _____ _____
gwałtownym końcu mieszkań­
ców globu ziemskiego.

Inni duchowni kościoła an­
glikańskiego krytykują arcy­
biskupa Canterbury, za jego

POWÓDŹ POWIĘKSZYŁA GROZĘ SYTUACJI

STREATOR, 111. — Gaz na- 
’ gromadzony w rurach kanali- 
i zacyjnych wepchnięty do piw­
nicy składu departamentowego 
po ulewnym, powodziowym 
deszczu, spowodował nagły wy­
buch, w którym cztery lub pięć 
osób straciło życie. Trzy z nich 
padły ofiarą nagłego pożaru, 

m i który zaskoczył ich w budyń- 
■T’ wzmianki’’o ' ku- Czwarta zabita została pa-

Z powodu poważnej sytua­
cji, wytworzonej rewolucją w 
Iraku, Stany Zjednoczone wy­
słały Oddziały Morskie (Ma- 
rines), które lądowały w Liba­
nie. Oddział 1,700 żołnierzy, 
pod dowództwem Lt. Col. Har­
ry A. Hadd (na lewo), przy-

był na plażę koło Bejrutu. 
Brig. Gen. S. S. Wadę (na 
prawo) jest młodszym koman­
dorem oddziału złożonego z 
5,000 żołnierzy. W czwartek 
do Libanu ma przybyć następ­
ne 5,000 żołnierzy.

LONDYN, Anglia. —Trzej 
lekarze opiekują się królową 
Elżbietą, która od kilku dni 
choruje na zapalenie dróg no­
sowych i ma gorączkę około 
100 stopni.

Królowa musiała odwołać 
wszystkie swoje wystąpienia 
publiczne i jest zastępowana 
bądź przez męża, księcia Fili­
pa, bądź też przez Królowę 
Matkę.

dającą ścianą na jej samochód. 
Vernon Rush, lat 35, widocz­
nie chciał zastartować motor, 
gdy spadła na niego ściana. 
Dziesięć osób, w tym trzech 
strażaków, zostało okaleczo­
nych, gdy pożar wybuchł po 
ekslpozji i wstrząsnął trzy­
piętrowym budynkiem składu 
żelaza Williams Hardware 
Storę. Jeden z klerków składu 
jest tak ciężko poparzony, że 
pewnie umrze, a syn właścicie­
la składu jest również w cięż­
kim stanie. Departament Stra­
ży oblicza straty na $1,250,000.

Straż przeszukuje spalone 
wnętrze składu przekonana, że 
znajdzie zwłoki właściciela skła­
du Don Williamsa, lat 60 i 2 
jego pracowników, Ray As- 
chingera, lat 60 i George 
Blaine, lat 52. Obawiają się, że 
więcej trupów się znajdzie.

Williams i Aschinger znaj­
dowali się w piwnicy starając

się wypompować gaz kanaliza­
cyjny, gdy nagle wydarzył się 
wybuch. Zarządca składu An- 
drej Tkacz mówi, że w składzie 
w czasie wybuchu było tylko 
dwóch klientów. Mimo wysił­
ków 10 sekcji straży ogniowej 
budynek płonął przez 7 godzin 
po wybuchu.

Miasteczko Streator, liczące 
20,000 mieszkańców, w odleg­
łości 60 mil od Chicago, było 
w niesłychanym chaosie i prze­
rażeniu. Powódź bowiem za­
groziła przedmieściom a miesz­
kańcy stanęli do pracy, aby 
powstrzymać podnoszącą się 
niebezpiecznie rzekę Vermilion. 
Około 400 osób musiano ewa­
kuować łodziami.

Zarządca Tkacz mówi, że 
stał w bocznych drzwiach, roz­
mawiając z klientem, gdy na­
raz nastąpił wybuch. Tkacz 
upadł na podłogę, a za chwilę 
już ujrzał morze płomieni o- 
gamiających towary. Mówi, 
że wydawało mu się, iż cyklon 
spadł na skład, tak silny był 
wiatr wywołany wybuchem. 
Od samego rana, jak mówił 
Tkacz, pracownicy starali się 
wypompować gaz z piwnicy. 
Przed składem wywieszono na­
pis, aby nikt nie zapalał papie­
rosów w składżie z powodu 
gazu.
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W Niedzielę, 20-go Lipca
Dzień Weteranów w Parku Bauera

WYPADEK Z BRONIĄ

Za staraniem Podokręgu na' 
Stan Wisconsin SWAP, w nie­
dzielę dnia 20-go lipca, od­
będzie się wielki piknik Sto­
warzyszenia Weteranów Ar­
mii Polskie/ w parku Bauer’ay 
przy S. 13-ej i W. Grange 
avenue.

Dla wygody publiczności 
autobus będzie przewoził go­
ści od godziny 1:30 do 4-ej 
po południu, z S. 13-ej i W.

szybka i zręczna, która zado­
woli każdego.

Orkiestra polska ze wspa­
niałym repertuarem.

Komitet zaprasza całą Po­
lonię i wszystkich weteranów, 
a ręczy że każdy się dobrze 
ubawi. Dochód na Fundusz 
Inwalidzki Im. Paderewskie­
go i godny jest on poparcia 
wszystkich.

Komitet podaje listę na-

WŁADYSŁAW ST. REYMONT

KOMEDJANTKA
POWIEŚĆ

Lincoln, z przystankami na 
S. 13-ej i W. Oklahoma i S. 
13-ej i W. Howard, a w dro­
dze powrotnej :— od 7-ej do 
9-ej wieczorem.

Komitet, na czele którego 
jest Mateusz Pluta, pracuje 
intensywnie aby całość wy­
padła ku ogólnemu zadowole­
niu. ,

Kuchnia świetnie zorgani­
zowana przez panie z Korpu­
su Macierzystego przy Pla­
cówce 3-ej, które przygoto­
wują, jak zwykle, smaczne 
potrawy.

Obsługa bary, w kioskach i 
różnych gier — sprawna,

Najnowsze Fasony

■Ż

J4J4-24’/a

zwisk osób do pracy na pikni­
ku:

Przyjmowanie gości — Ro­
man Wiśniewski, kom. stano­
wy; Zofia Próbka, prezeska 
stanowa; B. F. Spott, kom. 
Plac. 3-ej; Józef Kmieć, kom. 
Plac. 94-ej i Stanisław Jur­
kiewicz, kom. Plac. 149.>

Kuchnia — panie z Korpu­
su Macierzystego przy Plac. 
3-ej; prezeska Maria Kwiet­
niewska.

Kiosk rozgrywkowy w o- 
grodzie — panie z Korpusu 
Pomoc. Plac. 94-ej; prezeska 
Eleonora Orlińska, przewod­
nicząca .

Bara na sali — weterani 
Plac. 3-cia; Stefan Wiśniew­
ski, przewodniczący; Wacław 
Sikorski i Klara Fdleniak, 
kasjerzy.

Bara w ogrodzie — wetera­
ni Plac. 94-ej; Józef Tycz- 
kowski, przewodniczący; Jan 
Łukaszewski i Jan Maliń­
ski, kasjerzy.

Chuc-Luck — Władysława 
Feltman i Czesława Przybyl­
ska.

Autobus —- weterani Alek­
sander Kruszewski i Piotr 
Gruszka.

Kasa Wstępu na salę — 
panie będą naznaczone w par­
ku.

Główny Kasjer — Karol Pa­
cyna.

Wyżej wymienieni koledzy 
i koleżanki, którzy nie mają 
własnych samochodów, pro­
szeni są o stawienie się na 
godzinę 12:30 po południu do 
Domu Placówki 3-ej pn. 1629 
S. 10-ta ulica.

MATEUSZ PLUTA, 
Przewodniczący 

B. F. SPOTT,
(Ogł.) Sekretarz.

Pani Virginia Louise Ha- 
worth Saltler, 47 lat, znana 
dobrze w kołach towarzyskich 
Los Angeles, została areszto­
wana za zastrzelenie kierowcy 
taksówki. Jechała ona do swo­
jej macochy, z którą miała za­
łatwić sprawy majątkowe po 
zmarłym ojcu. Pomyślny re­
zultat dla siebie miała wymu­

sić na macosze groźbą rewol­
weru, który w tym celu scho­
wała do torebki. Będąc w tak­
sówce zaczęła oglądać broń, 
która nagle wypaliła, godząc 
kierowcę w plecy/ iCałą tą hi­
storię opowiedziała p. Salter w 
samochodzie policyjnym, z rę­
kami skutymi w tył, podczas 
drogi na posterunek policji.

Dziewczynka Walczy o Życie
HUDSON, Tex. — W Texas 

Children’s Hospital, w Hus- 
ton, o życie walczy 13-letnia 
Sharon Zalewska, na której 
dokonano rzadkiej operacji 
serca. z

Operacja była “z'upełnym 
sukcesem” jak oświadczyli le­
karze. Jednak Sharon ostat­
nio dostała zapalenia płuc, 
czego właśnie w si/Atalu się 
obawiano.

Lekarze mówią, że młoda 
pacjentka, która miała o- 
twór w ściance serca między 
dwiema komorami, znajduje 
się w ciężkim stanie. Przy 
łóżku jej czuwa matka, która

pojechała do Texas, by być 
przy córce.

Pani Donald Zalewska, spo­
dziewająca się drugiego dzie­
cka we wrześniu, mówi, że 
przyjaciele złożyli się na po­
krycie kosztów podróży — 
składając $500, a Mt. Cle- 
mens Lion Club opłacił kosz­
ty przejazdu pociągiem, oraz 
ofiarował $350. Lekarze prze­
prowadzili operację bezpłat­
nie.

Jeżeli nie nastąpią dalsze 
komplikacje, Sharon, może po­
wrócić do zdrówia nie prę­
dzej niż za trzy tygodnie. 
Operacja serca miała jej 
przywrócić normalne życie.

Gangsterzy Kryją Się la Konstytucję

Z ilustrowanego fasonu ru­
szyć można całą letnią garde­
robę. Sukienkę, bluzkę, osobną 
spódniczkę i shorts.. Drukowar 
ne instrukcje.

Nr. 4809 przychodzi w roz­
miarach 14 i pół, 16 i pół, 18 

#i pół, 20 i pół, 22 i pół, oraz 
24 i pół.

CENA MODELKA 50 CEN­
TÓW.

W Kanadzie ze względu na 
koszta wymiany waluty pięć 
centów więcej.

Przy zamówieniu modelka 
PODAĆ WYRAŹNIE NAZWI­
SKO I ADRES oraz NUMER 
1 ROZMIAR MODELKA uży­
wając niżej podanego formu­
larza.

Za dodatkową opłatą 5c 'od 
modelka, otrzymacie je pocztą 
pieiwszej klasy. Jak dotąd 
tak i w dalszym ciągu za re­
gularną opłatą wysyłka idzie 
3-cią klasą.

W Stanach Zjednoczonych 
należytość można przysłać w 
znaczkach pocztowych lub w 
srebrze na adres:

KURYER POLSKI
Box 768 Milwaukee 1. Wis.

KOMITET ODMU POSTERUNKU 
WILSONA URZĄDZA KARTY
Komitet Domu Posterunku 

Woodrow Wilson Nr. 11 PLWA 
urządza w piątek, sobotę i w 
niedzielę, 18, 19 i 20 lipca za­
bawę karcianą w własnej sie­
dzibie pod numerem .977 W. 
Lincoln ave., zapraszając wete­
ranów oraz szersze koła przy­
jaciół.

W piątek i sobotę zabawa 
odbędzie śię wieczorem, a w 
niedzielę po południu i wieczo­
rem. •

Komitet ma do wydania 
wartościowe nagrody,, tak za 
gry, jak i za wejście na zaba­
wę.

Kto więc pragnie spędzić 
przyjemnie kilka chwil na grze 
w karty w towarzyskim gro­
nie, to nieąh nie omieszka 
przybyć do odniowionej siedzi­
by Post. Wilsona w piątek, 
sobotę lub niedzielę albo i w; 
wszystkie dni. (Ogł.) 1

WASHINGTON, D. C. — | 
Komitet śledczy senatu prag­
nie raz wreszcie znaleźć od­
powiedź na pytanie do jekie- 
go stopnia obywatel może za­
słanie się piątą poprawką 
konstytucyjnej.

Do tej pory tego rodzaju 
taktyki przed komitetem uży­
to tysiące razy. Przewodni­
czący komitetu senator John 
L. McClellan (D.-Ark.) kazał 
swojemu sztabowi przygoto­
wać papiery legalne, któreby, 
stały się podstawą do ogra- 

: niczenia “nadużycia” ochrony 
kostytucyjnej.

McClellan powiedział na kon­
ferencji prasowej, że chciał- 
by, aby całą tę sprawę roz­
strzygnął najwyższy trybunał 
Stanów Zjednoczonych.

Komitet miał wielki kłopot 
z gangsterami i rzezimiesz­
kami chicagoskimi, którzy — 
ilekroć im stawiano pytanie 
— uciekali za poprawkę kon­
stytucyjną, mówili, że nie mo­
gą dać odpowiedzi na pytanie, 
boby wystąpili sami przeciw 
sobie (self discrimination).

McClellan kazał przygoto­
wać papiery prawne o zlekce­
ważenie włady kongresu prze­
ciw Tony Accardo, hersztowi 
gangsterów chicagoskich; A- 
brahamowi Teiteluaumowi, by­
łemu obrońcy Al Caponego i 
gromadzie innych świadków, 
którzy odmówili odpowiedzi

I na postawione im pytania w 
związku z rządami gangste­
rów w przemyśle restauracyj­
nym w Chicago.

Oprócz wyżej wymienio­
nych za piątą poprawkę kon­
stytucyjną skryli się — Sam 
Battaglia, herszt syndykatu 
kryminalnego na zachodniej 
stronie miasta Chicago; Jo­
seph (Joey Caesar) di Varco, 
Jack Cerone i Ross Prio, 
przywódcy syndykatu gang­
sterskiego z północnej strony; 
Anthony V. Champagne, były 
adwokat Chicagoskiego Stów. 
Restauratorów i Sam English, 
były wspólnik gangsterów 
Jake Guzik i Sam Hurt.

(Ciąg dalszy)

— A ja sobie uplanowalam, 
że w Płocku pani mieszkać bę­
dzie, razem z nami, to i dla 
pani lżej by było i moje dziew- 
czątko mogłoby więcej na tern 
skorzystać. Niechże się pani 
namyśli, już ja pani zaręczam, 
że i role będzie pani dostawać.

— Nie, nie I Mam dosyć nę­
dzy, a już mi brak zupełny sil 
do znoszenia jej dalej i zresztą 
nie mogę, nie mogę — odpo­
wiedziała cicho, ze' łzami w 
oczach, bo ta propozycja błys­
nęła przed nią niby światłem, 
lepszą przyszłość i zbudziła na 
chwilę dawpy zapał i marze­
nia o triumfach, ale zaraz jej 
na myśl przyszedł stan obecny 
i te cierpienia, jakieby ją mu- 
siały spotkać1 z tego powodu, 
więc jeszcze mocniej dodała:

— Nie mogę, nie mogę! — 
Ale łez powstrzymać' nie mo­
gła, płynęły cichym strumie­
niem po twarzy, aż się Cabiń- 
ska przysunęła bliżej i szep­
nęła ze szczerem współczu­
ciem :

— Na Boga! co pani jćst? 
Niech, mi pani powie, może się 
co zaradzi.

Na odpowiedź Janka zaru­
mieniła się słabo, uścisnęła jej 
mocno rękę i śpiesznie wyszła 
z cukierni.

Dusiły ją łzy, dusiło ją życie.
Stanisławski przyszedł zaraz 

do niej i namawiał do wyjazdu 
ze sobą na małą prowincję. Za­
kładał towarzystwo z ośmiu do 
dziesięciu osób na działy. Od­
dawał Jance pierwsze role 
amantek i gorąco opowiadał o 
powodzeniu pewnem w powia­
towych miastach. Wyliczał, 
kogo angażował, sama mło­
dzież, adepci i adepki, pełno 
sił, zapału i talentu i obiecy­
wał sobie, źe ich poprowadzi 
śladem prawdziwej sztuki, że 
to będzie prawie szkoła drama­
tyczna i on będzie ięh nauczy­
cielem i ojcem prawdziwym, 
który stworzy z tych ludzi 
prawdziwych artysótw, god­
nych teatru i tradycji jego.

Odmówiła mu stanowczo.
Podziękowała serdecznie za 

życzliwość, jaką jej okazywał 
przez lato, pożegnała się z nim 
ciepło, jakby na zawsze.

•Kiedy wyszedł, zapadło w 
niej postanowienie zakończenia 
tego wszystkiego.

I Jeszcze nie powiedziała so­
bie stanowczo — umrę! jesz­
cze, gdyby jej ktoś powiedział, 
że myśli o tern, zaprzeczyłaby 
szczerze, ale już ta myśl 
i chęć tkwiła w głębi nieświa­
domej mózgu.

Wiedziała, kiedy Cabińscy 
odjeżdżają i poszła na przy­
stań statków parowych.

Stała na moście i patrzyła 
na nich jak odpływali, na sza­
re fale Wisły, z pluskiem bi- 
jące o przyczółki, na zamglone 
jesiennemi mgłami przestrze­
nie i taki ją smutek i żal o- 
krojny przejął, że ruszyć się 
i oderwać od mody nie mogła.

Noc się zrobiła, a ona wciąż 
stała zapatrzona przed siebie; 
szeregi latarń nadbrzeżnych 
wykwitały z cieniów, niby zło­
tawe kwiaty i kładły świetla­
ne i drżące plamy na ruchomej, 
zielonawej powierzchni wody, 
szum i gwar miasta wrzał za 
nią głucho, dorożki przelaty­
wały przez most z hałasem, 
dzwonki tramwajów biły usta­
wicznie, tłumy przechodniów 

-przesuwały się ze śmiechem; 
czasem piosnka z echem dole­
ciała, albo skoczne dźwięki ka­
tarynki to ciepły powiew 
wiatru, lub surowa woń toni

i biło w nią to wszystko, odbi­
jając się jak od wypolerowa­
nego głazu.

Woda w głębi mieniła się 
coraz dziwniej, czerniała, ale 
w tej czarności przewijały się 
chwilami błyski, płom i e n i e 
czerwone, smugi fioletu i żół­
tawe niby ból, promieniowa­
nie. Tam było jakieś życie lep­
sze i pełniejsze, bo fale szem­
rały tak radośnie, rozbijały się 
o przyczółki i o bulwary ka­
mienne i jakby z chichotem 
szału łączyły się zaraz, miesza­
ły, piętrzyły, jedna na drugą 
i płynęły dalej.

(Ciąg dalszy nastąpi)

LEKARSTWA DO POLSKI
Zajmujemy się wysyłką różnych le 
karstw do Polski i innych krajów 
w Europie.

•

Starokrajska MAŚĆ
ŻYWOKOSTOWA Nr. 2

Silnie rozgrzewająca, doskonała na 
przeziębienia, na bóle muskularne, 
reumatyczne i tp. $1.50.

MAŚĆ
ŻYWOKOSTOWA Nr. 1 

Doskonała na zwichnięcie, stłucze­
nia^ opuchlinę i tp. $1.65.

MAŚĆ LEGULO
Na bolące rany i choroby skórne. 
Skutecznie używana przeszło 20 
lat. Wstrzymuje świerzbienie, po- 

w -rojeniu, łagodna — 75c, 
$1.25 i $3.50.

Polskie Kartki
Z życzeniami na urodziny, imieni­
ny, wesela, chrzciny, rocznice ślu­
bu, powrotu do zdrowia, oraz świą­
teczne kartki w sezonie.

Frank Kuskowski
POLSKI APTEKARZ 
1133 W. Lincoln Ave.
Milwaukee 15, Wis.

KURYER POLSKI
Box 763
Milwaukee 1, Wis.

Zamówienie na Modelko

Załączam................e, proszę przysłać mi:

Modełko Nr........................................... Rozmiar................................. ..

Na przesyłkę 1-szą klasą ................................................................................

Imię i Nazwisko ...............................................................................................

Adres.........................................................................................................................

Miejscowość............. .................................... .. . ........................... .. ..............

Ogłaszajcie Się W
Kuryerze Polskim

RUMAR
TABLETKI

Zawierają 5 medycznie wypróbo­
wanych składników włączając 4 
bardzo silne lecz bezpieczne anal- 
gesics, Salicylamide, Sodium Sali- 
cytatę, Phenacelin 1 gram, Caffeine 
i Witaminę C.

Ta nadzwyczaj czynna w odpo­
wiedniej proporcji kombinacja no­
woczesnych i wypróbowanych lecz­
niczych składników została przyję­
ta i okazało się, że jest wartościo­
wym analgesic środkiem w przynie­
sieniu ulgi na dokuczliwe bóle spo­
wodowane przez ARTHRITIS i 
REUMATYZM.

Niektóre wypadki wymagają 
dłuższej kuracji, lecz nie ma nie 
szkodliwego w zażywaniu RUMAR 
TABLETEK według wskazówek 
przepisanych. Cena $2.00. 50c extra 
za przesyłkę pocztą.

PISZCZEICS 
PHARMACY 

3100 S. 13ta Ulica
Nar- W. Oklahoma Avenue 

Milwaukee 15, Wis.

REPUBLIKA ARABSKA
ZAPŁACI ODSZKODOWANIE

GENEWA, Szwajcaria. — 
Zjednoczona Republika Arab­
ska przyrzekła zapłacić pra­
wie 65 mil. dolarów dawnej 
kompanii Kanału Suezkiego 
jako odszkodowanie za upań­
stwowienie kanału w 1956 r.

Podpisany układ w tej spra­
wie stwierdza, że Republika 
zatrzyma kanał i wszystkie u- 
rządzenia, będące własnością 
kompanii w Egipcie. Akcjona­
riusze kompanii zatwierdzili 
zasady układu podczas obrad 
na początku tego miesiąca.

T. W. BOINSKI 
3118 South 13ta Ulica 

PLUMBIERKA • OGRZEWANIE 
Wykonujemy Wszelkło Reperacje po 

Przystępnych Cenach
Elektryczno Czyszczonlo Kanałów 

Tel. EVergreen 4-1510 
ToL w Mieszkaniu: HUmboldt 3-6238

Zygmunt J akubowski

W piątki i soboty skład otwarty 
do 9ei godziny wieczorem.

RUPTURA
EXPERT PODKŁADKOWY JEST TU

E. J. MEINHARDI, szeroko znany specjalista podkładko- 
wy na rupturę (Hernia), będzie w swym biurze w Mil­
waukee przez 5 dni, w czwartek, piątek, sobotę, niedzielę 
i poniedziałek, 17go, 18go, 19go, 20go i 21go lipca. Godzi­
ny od llej rano do 5ej popołudniu. W innych godzinach 
za poprzednią umową. Tel. BR. 1-4900. Pokoje 554 i 555, 
Wisconsin Hotel Bldg., 720 North Trzecia ulica. (Posiada 
30-letni pomyślny rekord w Milwaukee.) Nic nie liczymy 
za konsultację.

Czy ruptura wraca po operacji? Czy ruptura lub pasy 
powodują nieregularności, osłabienie, boleści w żołądku i 
obawę przed uduszeniem się? Jeżeli tak, to zobaczcie 
Meinhardi podkładkę na rupturę podczas powyżej wymie­
nionych godzin ofisowych. Ta podkładka zwykle wstrzy­
muje rupturę od wysunięcia się bez względu na ciężkie 
dźwiganie lub ćwiczenia. Nie potrzeba nosić pasów lub 
twardych podkładek. Jest to bardzo rozsądną rzeczą zape­
wnić się zanim kupicie. (Tylko mężczyźni proszeni.)

WĘGLE
Pierwszy i Najstarszy Skład

WĘGLI, KOKSU i DRZEWA 
w Milwaukee

TELEFON MITCHELL 5-7727

Mamy zawsze na składzie dużo 
,'ocahontas twardych i miękkich 
węgli na naszych yardach.

Leszczyński Fuel Co.
Ofis i Yard: 2078 So- 4-ta Ulica

GLOBE OPTICAL CO.
Optycy (Opticians) 

Następcy po śp. Dr. Józefie Jankowskim, O.D.
Ból Głowy i Zmarszczki na Czole są 
przeważnie powodowane wadą ócz.

1732 SOUTH 11-ta ULICA Tel. Mitchell 5-7174
(pół bloku na południe od Mitchell ulicy)

LEKARSTWA DO POLSKI
Wykonujemy Recepty i Polski i Innych Krajów Europejskich.

Wysyłamy Lekarstwa Pocztą Lotniczą. Rimifon, Streptomycyna 
Penicylinę, Witamina B-12, Seromycinę (Cycloserynę), itd.
Oma Pończochy Elastyczne, Okulary, Strzykawki, Igły, Aparaty

1TSp'r?ź£ayH,rtal' K*”

Mamy takie Olejek e Nasion Selery na Reumatyzm 1 Arthritls, naa 
z wskazówkami do użycia. «3.75 aa uncję. 

Wielki Zapas Kartek świątecznych i Powszechnych.

KADOW APTEKA
1950 West Mitchell Ulica, Milwaukee 4, Wisconsin 

Narożnik So. Muskego Arenue. Telefon ORehard 2-9651
BERNARD J. DZIEDZIC, Aptekarz 

.,,t. ,,„Tfzech Aptekarzy dla Waszej Usługi. 
NIE LICZYMY OPŁATY POCZTOWEJ DO POLSKI.

BĄDŹCIE PRZYGOTOWANI NA ZIMĘ
Pora Roku Jest Już Późna i Jak Długo Transportacja

■ Jest Dobra
ZAMAWIAJCIE
TERAZ 

Olej Do Opału 
NIE ODWLEKAJCIE

Dostarczymy Wam Natychmiast 
„ . _ , ( EV. 4-9708Prosuny Tel. j Ey 4 

AAA FUEL OIL SERVICE 
1604 W. Oklahoma Ave.

Ed. Smoliński
Zarządca

Dajemy Schuster ZnaczkiMówimy po Polsku
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Człowieka Na Świecie
MOUNT STERLING, 111. 

— Ciało zmarłego najgrub­
szego człowieka, który ważył 
ponad pół tony, zostało złożo­
ne na wieczny spoczynek w 
trumnie specjalnie zrobionej 
dla zmarłego.

Robert Hughes, lat 32, 
zmarł w swoim prywatnym 
“trailerze”, zaparkowanym o- 
bok szpitala w Bremen, Ind. 
Hughes był zbyt wielki, by 
zmieścić się w którymkolwiek 
z łóżek szpitalnych.

Ważył on przeszło 1,041 
.funtów. Zachorował na odrę 
w czasie objazdu stanu India­
na z przedsiębiorstwem roz­
rywkowym Gooding Brothers, 
urządzającym karnąwały z 
atrakcjami.

Przeleżał on tydzień przed 
szpitalem w swym specjalnie 
zbudowanym i wzmocnionym 
“trailerze” i tam lekarze 
składali mu wizyty. Choroba 
osłabiła jednak jego serce, 
Według przypuszczeń tak wiel­
kie jak serce tysiącfuntowego 
wołu i śmierć nastąpiła wsku­
tek tego i z powodu uremii 
(mocznicy).

Po zgonie Hughesa przesu­
nięto “trailer” do zakładu 
pogrzebowego i ten zabalsa­
mował go w tym samym łóż­
ku. w którym Hughes zpędził 
większość swego życia. “Trai­
ler” podwieziono następnie do 
Mount Sterling, 111., gdzie w 
trumnie szerokiej na cztery 
stopy i długiej na 6 — zwłp.

RUMARUB
Jest to środek do używania 

zewnętrznie- i specjalnie prze­
znaczony do dopełnienia we­
wnętrznego leczenia z RUMAR 
TABLETKAMI na dokuczliwy 
i bolesny ARTHRITIS i REU­
MATYZM. W dodatku do te­
go, zastosowanie RUMARUB 
okaże się wielce korzystnem na 
małe wytężenia i wywichnię­
cia, bóle muskularne, różne 
dolegliwości, spowod o w a n e 
nadmiernem wytężeniem, zwy­
czajną neuralgią, wilgocią i 
przemęczeniem.

RUMARUB zawiera Menthyl Sa- 
licytate, kamforę, Sassafras Olejki, 
Origanum, Ćassia, Cajaput i goź­
dziki, Oleoresins z Capsjcum i Im- 
bier, Menthol, Propylene, Glycol, 
Isopropyl Alkohol 59 procent. Cena 
$2.00. 50c extra za przesyłkę pocztą

PISZCZEKS
PHARMACY

3100 S. 13ta Ulica
Nar. W. Oklahoma Abenue 

Milwaukee 15, Wis.

LECĄC 

DO POLSKI
Najniższe kiedykolwiek dotąd ceny 

przelotów SAS’em rok dokoła
PRZEZ ATLANTYK Z NEW YORKU., 

PRZEZ BIEGUN Z LOS ANGELES
LECĄC NOWĄ KLASĄ EKONOMICZNĄ SAS’a 
płacicie o $113.40 mniej tam i z powrotem niż 
jakąkolwiek klasą turystyczną. A lecicie najszyo- 
szemi, w Ameryce zbudowanemi, samolotami ... 
odpoczywacie w nowem na komfort obliczonem 
siedzeąiu ... zajadacie smaczne kanapki poda­
wane do Waszego stolika.

■*

Zgłoszenia na wyjazd do Polski samodzielnie lub z wycieczką, 
przyjmuje teraz

WORLD TRAVEL SERVICE
A. J. BRZOSTOWICZ, Właściciel

«24 W. Mitchell Ulica Milwaukee 4, Wis.

ki spoczywały do dnia pogrze. 
bu w Benville.

W okresie szczytowym Hug­
hes ważył 1,065 funutów i 
mierzył 122 cale w pasie. Bi­
cepsy jego miały 40 centy­
metrów w obwodzie. Źródła 
lekarskie twierdzą, że był on 
przypuszczalnie najgrubszym 
człowiekiem, jakiego notuje 
historia.

Hughes urodził się w Ken- 
ton, Mo., jako norm a 1 n e 
dziecko, ale koklusz, na któ­
ry zachorował gdy miał za­
ledwie 6 miesięcy, spowodo­
wał — wskutek ataków gwał­
townego kaszlu — pęknięcie 
gruczołu tarczycowego i dziec­
ko zaczęło gwałtownie przy­
bierać na wadze.

Rodzina jego przeniosła się 
do Fishhook, 111. Hugehs zmu­
szony był przerwać naukę w 
siódmej klasie, ponieważ wa­
żył wówczas 550 funtów i 
przy tej wadze nie mógł po­
ruszać się swobodnie. Gdy re­
jestrował się w komisji po­
borowej skończywszy lat 18 — 
ważył on 609 funtów.

Większość swego życia nie­
szczęśliwy grubas spędził w 
łóżku, gdyż . ze względu na 
wagę trudno mu było utrzy­
mać się na nogach. W żad­
nym razie nie mógł on przejść 
więcej niż kilka kroków za 
jednym razem.

Aczkolwiek nie znosił on 
występów karnawałów y c h — 
przyjmował swój los z filozo­
ficznym spokojem. Raz po­
wiedział westchnąw s z y — 
“Wszystko bym oddał, byle 
tylko być normalnym”.

Huges tylko raz 'leciał sa­
molotem, oczywiście towaro­
wym, do New Yorku, gdy 
szukał tam pracy jako “naj­
większy w świecie Santa 
Claus”.

Sowiety Postawiły Ultimatum Ameryce
GENEWA, Szwajcaria. — 

Nowe sowieckie żądanie, aby 
Stany Zjednoczone zaniecha­
ły “bezzwłocznie” swych eks­
perymentalnych eksplozji nu­
klearnych, zagroziło rozbi­
ciem konferencji atomowej 
nauk o w c ó w zachodnich i 
wschodnich.

Radzący tu od tygodnia 
“detektywi atomowi” dążą do 
ustalenia skutecznych metod 
rejestrowania eksplozji nu­
klearnych, jeżeli cały świat 
kiedykolwiek zgodzi się na za­
kaz dalszych prób atomo­
wych.

.■**: TURNIEJ GOLFOWY K”!

Walter Moynihan (na lewo), dyrektor turnieju golfowe­
go Miller, którego koszta wynoszą. $35,000, sprawdza kartę 
punktów Tripoli Golf Club, Milwaukee z Dr. Cąry Middle- 
coff.

Rakieciarze Usiłują 1

CIERPICIE NA
Zmęczone i Bolące Nogi?

Gdy jesteście na nogach pr^ez 
cały dzień, lub dużo chodzicie, 
natrzyjcie SCRAMO na nogi 
kostki. W krótkim czasie dozna­
cie chłodzącego i kojącego uczu­
cia. Także skuteczne na świerzb 
pomiędzy palcami u nóg.

Nerwowy Ból Głowy
Kawałkiem waty natrzyjcie 
SCRAMO na kark, również na 
czoło i skronie.

Zbolałe Muszkuły, Bóle, 
Dolegliwości, Stłuczenia

i Athletes Foot 
.Natrzyjcie SCRAMO zupełnie 
dowolnie na zbolałe części i trzyj­
cie tak długo aż będzie suche. 
Kupcie SCRAMO w KADOW’S 
Aptece, B. Dziedzic, R. Ph., na­
rożnik Muskego i W. Mitchell ul. 
Cena $1.00; pocztą $1.25. Mil­
waukee, Wis.
SCRAMO jest w płynnej formie 
—nie jest tłuste ani nie lepi się, 
pozostawia przyjemny aromaty­
czny zapach.

Nastraszyć Świadków
WASHINGTON, D. C. — 

Urzędnicy śledczy senackiego 
komitetu badającego rakie- 
ciarstwo w uniach, przygoto­
wują podwójny atak na her­
sztów chicagoskich przestęp­
ców.

W pierwszym ataku przy­
gotowywane są dokumenty 
potrzebne do wniesienia prze­
ciw Tonemu Accardo spra­
wy sądowej o obrazę kongre­
su, wynikającego z uporczy-

Rosja, w swym ostatnim 
ultimatum, żądającym od Sta­
nów Zjednoczonych zaniecha­
nia prób z bombami nuklear­
nymi, domaga się przyrze­
czenia, że takie zaprzestanie 
prób jest celem Stanów Zjed- 
czonych na obecnej konferen­
cji w Genewie.

Powyższe żądanie znajduje 
się zawarte w nocie doręczo­
nej ambasadorowi amerykań- 
kiemu Llewellyn H. Thomp­
son w Moskwie przez sowiec­
kiego ministra spraw zagra 
niczn y c h Andreja Gromy- 
kę.

Nota jest powtórzeniem so­
wieckiego “ultimatum” z dnia 
15-go czerwca, w którym rząd 
sowiecki zagroził rozbiciem 
konferencji, jeśli Stany Zjed­
noczone nie zgodzą się na za­
niechanie prób atom owych 
przed zajęciem krzesła przy 
stole konferencyjnym.

Naukowcy zamierzali 
przęjść do pomiarów radio­
aktywnych opadów i ustale­
nia najpraktyczniejszych sku­
tecznych metod wykrywania 
i rejestrowania wybuchów, 
gdyby które z krajów w o- 
kresie zakazu posuwałby się 
do potajemnych prób atomo­
wych.

Były dotąd omawiane spra­
wy na podstawach czysto 
naukowych — sygnały aku­
styczne czyli fale głosowe, 
stosowane metody detekcji i 
kilkanaście innych metod bę­
dących wciąż przedmiotem do 
bardziej definitywnego omó­
wienia.

“Our Work is Your Płezur” 
BRUNO LUTYNSKI 

CONSTRUCTION CO.
Speclalizing in

GABAGE SLABS, DR.IVEWAYS, 
BASEMENTS

Phone Thiensviłle 5922 
Boute One, Box 209 Thienmrllle, Wis.

wego chowania się Accardy 
za piątą poprawkę konstytu­
cyjną w celu unikania odpo­
wiedzi na zadawane mu py­
tania.

Drugi atak ma ujawnić, że 
gangsterzy chicagoscy wywie­
rają wpływ i nastraszają 
świadków od zeznań przed 
senackim komitetem.

Pierwszym świadkiem, któ­
ry będzie zenawał jest Gus 
Allgauer z Chicago, właści­
ciel restauracji Fireside, do­
szczętnie zniszczonej podłożo­
nym pożarem w dniu 13 ma­
ja.

Radca komitetu, Robert F. 
Kennedy oświadczył, że ma 
dowody wskazujące na to, 
że na Allganuera i innych 
właścicieli restauracji w Chi­
cago wybierany jest przez 
gangsterów nacisk, aby ich 
zmusić do milczenia podczas 
przesłuchów. Kennedy zarzu­
tu tego bliżej nie wyjaśnił.

Allgauer ma być zapyta­
ny, czy prawdą jest, że gang­
sterzy odbywali posiedzenia w 
jego restauracji i że zna na­
zwiska podpalaczy, którzy 
podłożyli ogień pod jego re­
staurację.

Kcftnitet senacki stara się 
ustalić, do jakiego stopnia

, . . ,. ' jaK rozkładać DARMO. Włóż $1.01rakieciarze opanowali w Cłu-1 (lo koperty—wyślij dzisiaj—ni< 
cago pewne unie i kierownic­
twa byznesowe i za jaką cenę 
później sprzedawali “ubezpie­
czenie” przed nieporozumie­
niami robotniczymi.

Przewodniczący komitetu, 
sen. John L. McClellan (D.- 
Ark.) oskarżył Accardę o 
“kapryśne nadużycie” piątej 
poprawki. Niemniej zgorszo­
ny jest komitet senatu zacho­
waniem się adw. Abraham’a 
Teitelbaum, który odmawiał 
odpowiedzi na zadawane mu 
pytania, i

Komitet przygotowuje spra­
wę sądową o obrazę kongresu 
przeciw Teitelbaum’owi. Za­
nim sprawa sądowa o obrazę 
kongresu może być rozpoczę­
ta, musi mieć • aprobatę -ko-, 
mitetu i senatu. Kary prze­
widziane za obrazę kongresu 
wynoszą rok więzienia i ty­
siąc dolarów grzywny.

Największe Centrum Używanych 
Troków w Wisconsinie

Przeszło 125 Używanych Troków 
do Wyboru 

Intemational Harvester Co.
420 So. lsza Ulica BR. 1-1920

Z Różnych Stron 
Stanu Wisconsin

Nieudała Wyprawa
RANDOM LAKĘ. — Wy­

buch gazu łzawiącego w kasie 
magazynu firmy Random Lakę 
Co-Operative zniweczył plany 
kasiąrzy którzy w nieudałym* 1 
włamaniu nocnym weszli do za-1 
kładu. Złodzneje wyważyli 
drzwi magazynu i wszedłby 
do wnętrza, zabrali się z całą 
energią i złodziejskim sprytem 
do robicia kasy. Udało im się 
rozszczepić nieco kasę, lecz gdy . 
rozbili kombinację zamka, na­
stąpił wybuch gazu łzawiące­
go, który zmusił ich do uciecz­
ki z próżnymi rękami.

Van

Zabity Przy Pracy

BARTON. — James 
Dehei, lat 20, z De Pere,, zabi­
ty został onegdaj podczas pra-' 
cy na powiatowym projekcieI 
drogowym w odległości dwu 
mil na północ stąd, gdy wywró- ‘ 
ćiła się maszyna do ładowania j 
przygniatając go swym cięża­
rem. Spotkał on się ze śmiercią 
w chwili gdy przeprowadzał 
sprzęt na projekt drogowy. 
Sheryf Alvin Schmidt zalicza 
jego śmierć do śmiertelnych 
wypadków w ruchu kołowym.

Dwie Rocznice

GALLESVILLE.-—Rok bie­
żący jest w hietorii miejsco­
wości Gallesville rokiem wyda­
rzeń. Sto lat temu odbyła się 
tu pierwsza wystawa Towarzy­
stwa Rolniczego powiatu Trem- 
pealeau, tuż przed drewnia­
nym budynkiem sądowym tego 
osiedla. Tegoroczna wystawa 
odbędzie się w dniach od 24 do 
27 lipca. Lat temu 75 ukończo­
na tu była filia kolei North 
Western i otwarty został bank 
Gallesville dnia 30 lipca, 1883. 
Bank będzie obchodzić roczni­
cę 30 lipca urządzeniem inte­
resującego programu.

Suspendacja 22 Adwokatów
MADISON. — Organizacja 

prawników State Bar Associa- 
tion skreśliła onegdaj z swej 
listy członkowskiej 22 adwoka­
tów za nieopłacenie asesmen- 
tów za rok 1958. Według roz­
porządzenia, które obowiązuje 
ocl 1 lipca, adwokatom zasus- 
pendowanym nie wolno prak­
tykować w sądach wisconsiń- 
skich. Najwyższy Sąd Stanowy 
wydał zeszłego roku orzecze­
nie, że należenie do tej organi­
zacji jest przymusowe. Człon­
kostwo może być przywrócone 
za połatą $5 podatku i $5 
kary.

Nowe wydanie. Drukowane — tłu­
maczenia na kartce — objaśnienie 

’ jak rozkładać DARMO- Włóż $1.00

zapomnij zaznaczyć jakie karty 
wysłać: Polskie lub Angielskie. — 
Adresuj: Addison Product Co., 
Pept. K, 1421 W. Addison St., 

'Chicago 13, 111.

Darmo dla Głuchych 
$1 dla kogo innego 

Wartościowa książka wydana

audivox
Naśtępca Western Electric 

Hearing Aid Division 
Każda głucha osoba powinna 
mieć “The Hearing Digest”. Jest 
to 32 stronnicowa książka wypeł­
niona pięknymi ilustracjami 
artykułami informacyjnymi. 
Przeczytaj a dowiesz się jak mo­
żesz otrzymać pomoc głuchową. 
(Niektórzy sądzą, że to nie po­
trzebne aby się dowiedzieć!) 
Przeczytasz o znakomitych no­
wych wynalazkach niosących po­
moc głuchym. Przeczytasz jak 
twój problem głuchoty łatwo mo­
że być usunięty pojedynczo i 
bezpłatnie. Możesz też otrzymać 
kopię “The Hearing Digest” do 
podziału z przyjacielem lub kre­
wnym.

Napisz na adres podany poniiej. 
Hearing Aid Laboratory 

2383 S. Kinnickinnic HU. 3-7728

1 Posiedzenia Dyrekcji
Stów. Polaków w Ameryce

Dnia 9 lipca odbyło się po­
siedzenie dyrekcji Stowarzy­
szenia Polaków w Ameryce, 
pod przewodnictwem prezesa 
Jana Kielicha.

Na samym wstępie p. L. 
Kielich, asystent sekretarza, 
odczytał protokół z posiedze­
nia dyrekcji w miesiącu czer­
wcu jak również protokuł ze 
specjalnego posiedzenia dy­
rekcji, z dnia 26 czerwca. — 
Specjalne posiedzenie zwołane 
zostało w sprawie pewnych u- 
lepszeń w Domu SPA, a cho­
dziło o ogrzewanie i regulację 
temperatury.

Sekretarz.kasjer, J. P. Mi­
chalski, przedłożył trzy ofer­
ty, lecz ze względu na koszty, 
uchwalono aby zaangażować 
inżyniera. Sprawę oddano do 
zarządu na posiedzeniu 9 b.m. 
Sekretarz podał ileby koszto­
wało ogrzewanie gazem, mając 
obliczenie inżyniera. Sprawę 
do załatwienia oddano zarzą­
dowi.

Na specjalnym posiedzeniu 
uchwalono aby w albumie, ja­
ki będzie wydany z racji 75-ej 
rocznicy istnienia parafii św. 
Jacka złożyć życzenie. Dia­
mentowa rocznica parafii bę­
dzie obchodzona w\ sierpniu.

Po przyjęciu protokułów, 
przyjęto sprawozdanie finan­
sowe komitetu Domu, jak 
również sprawozdanie finan­
sowe złożone przez sekretarza- 
kasjera Michalskiego. Dochód 
w czerwcu wynosił $40,113, a 
rozchód $33,750.

Uchwalono wypłacić po­
śmiertne na ogólną sumę $6,- 
077 i przyjęto sprawozdanie 
komitetu werbunkowego. Lista 
nowych członków była po­
twierdzona przez d-ra M. Dro- 
żewskiego.

Wice - prezeska, M. Ludka, 
złożyła sprawozdanie z ban­
kietu urządzonego przez Osa­
dę ZPRK, gdzie była wraz z 
dyrektorkami — A. Malich i 
B. Brad.

Otrzymano zaproszenie na 
37-my sejm Zjednoczenia P.

Oczy 
Egzaminowane 

Okulary Naprawiane 
o- NA POCZEKANIU 

Niemal Wszystkie Gatunki 
1657 So. 11-ta Ulica

Dr. David Wald, O.D
and Mfg. Optician

Otwarty w czwartki wieczorem 
i cały dzieli w soboty.

Na Ubezpieczonych Oszczędnościach
Każdy Dzień Jest Odpowiednim Dniem do

OSZCZĘDZANIA W

Mitchell St. tśl
Rud. J. Talsky, Sekretarz

1605 W. Mitchell Ulica MitcheU 5-5962

APTEKARZE SĄ
“BANKAMI INFORMACYJNEMU
Wasz registrowany aptekarz, który ustawicznie zaan­

gażowany jest przygotowaniem i wypełnianiem recept, 
reprezentuje prawdziwy bank informacyjny.

Jako wytyczny członek zespołu zdrowia, który składa 
się z lekarza, waszego aptekarza i fabrykanta medyka­
mentów, powołany jest do wypełnienia waszej recepty 
napisanej przez lekarza, aptekarz musi być zupełnie poin­
formowany co do właściwości, przeciwieństwa i dozy le­
karstw jakie wypełnia. On musi być konserwatywny z 
wytłómaczeniem umieszczonej informacji przez doktora. 
On musi codziennie być w kontakcie ze wiszystkiemi źród­
łami informacji w przepisie, aby być zdolnym, maksymal­
nym stróżem w waszym stanie zdrowia.

MAĆKOWSKI PHARMACY
1519 W. Lincoln Avenue Mitchell 5-0770

R. K., który odbędzie się w 
Detroit, Mich. 21 września, a 
także zaproszenie na sejm 
Związku Polaków, który od­
będzie się w Hamtramck, Mich. 
1-go września.

Prezes Kielich z uznaniem 
wyraził się o pracy śp. ks. 
Aleksandra. Kosobuckiego, pro­
boszcza Aleksandrowa — przy 
organizowaniu parafii i za­
biegach o jej potrzymaniu. — 
wspomniał też, że jego na­
stępcą będzie ks. B. Gapiński, 
a zaś miejsce ks. Gapińskiego 
w parafii św. Józefa w West 
Allis, obejmie ks. Tadeusz 
Dolata, proboszcza z Allen- 
ton.

Prezes wezwał wszystkich 
do odmówienia modlitwy za 
duszę śp. ks. Kosobuckiego i 
zakończył posiedzenie. J. R.

Ogłaszajcie Się W 
Kuryerze Polskim

Furniture Buys
AUTHORIZED AGENTS FOR 

Milwaukee Road.
Chicago & North Western Railroad. 

LARGEST SELECTION
of railroad salvage furniture ever 
offered.

Great Savings
Living room tables .....................?
Portable dishwashers ........ 
Built-in dishwashers ..................
Bunk beds, twin size, complete 

with springs and mattresses.
Rollaway beds with inner- 

spring mattress ... ...................
Occasional fireside chairs .....
Coil springs, fuli or twin. ....
Plastic ćovered bookcases.........

Many Morę Fine Values. ,

Railroad Salvage Co.
203 N. BROADWAY 

Open Mon., Thurs. Till 9, 
Sat. Till 5

•$ 5 
. 95 
. 149
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PRENUMERATA 
Wieczorne Wydanie

Przeznaczone Tylko dla Milwaukee i Okolicy 
Praei RouMirieH i w , 

Pojedyicay egteniplsra Codtifnnet

Przyborów naukowych. Każde towarzy­
stwo polonijne mogłoby również opo­
datkować się na rzecz tej szkoły. Nie 
ulega wątpliwości, że z chwilą kiedy 
Polonia Amerykańska szczerze zabra­
łaby się do pracy nad krzewieniem ję­
zyka polskiego i powołaniem do życia 
szkół polskich, to wówczas dużo dałoby 
się zrobić. Samym narzekaniem nad u- 
padkiem polskości nie zatrzymamy fali 
wynaradawiania się. Musimy DZIAŁAĆ 
jak najprędzej!

POLSKA - PIERWSZA 
W EUROPIE W NOC KSIĘŻYCOWĄ

MIB8UO

DO DALBZYGK OKOLIC

Kwartalnie

W KANADZIE
,..$10.00
l.. $5.80
...$3.00
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ASZ kraj w swych stosunkach % 
innymi państwami, oby zawsze 

miał słuszność, ale czy ma słuszność, 
czy nie, jest to Nasz Kraj.

— Stephen Becatur.

Dużo Słów Mało Czynów
Od znajomości języka polskiego u- 

zależnione jest życie Polonii amery­
kańskiej i życie prasy polskiej. Jest 
to paląca prawda, której poświęcono 
dużo miejsca w polskich dziennikach. 
Niektórzy przywódcy polonijni również 
zaczynają propagować naukę języka 
polskiego w szkołach publicznych nie 
tylko elementarnych, ale i średnich. 
Bez nauki języka polskiego w szkołach 
rzeczą niemożliwą byłoby zachowanie 
jego znajomości. Młodzież amerykań­
ska musi pobierać systematyczne lek­
cje pod kierunkiem nauczycieli-poloni- 
stów. Gorącym zwolennikiem i orędo­
wnikiem podtrzymania języka polskie­
go jest dr. Karol Rozmarek prezes 
Kongresu Polonii Amerykańskiej i 
Związku Narodowego Polskiego. Na­
wołuje on do zachowania języka pol­
skiego mówiąc co następuje: Obowiąz­
kiem naszym, obowiązkiem każdej ma­
tki i każdego ojca jest pisać do pro­
boszczów i domagać się, by ich dzieci 
mogły uczyć się języka polskiego w 
szkołach parafialnych.

Należy nie tylko domagać się nauki 
polskiego w szkołach parafialnych, lecz 
żądać wprowadzenia wykładów języka 
polskiego do szkół średnich (high 
schools). Dobra znajomość języka pol­
skiego będzie konieczna dla przyszłych 
liderów Polonii Amerykańskiej, jak 
również z tego powodu, że Polska bę­
dzie pierwszym narodem, który przy­
łączy się do wolnego świata. Nawiąza­
ne więc będą stosunki polityczne, eko­
nomiczne, handlowe i kulturalne. Dla 
wszystkich osób posiadających znajo­
mość języka polskiego zostanie otwarte 
szerokie pole działania.

Na razie dużo się mówi i czyni ha­
łasu na ten temat, lecz niestety nic się 
nie robi konkretnego. Upłynęło dużo 
czasu od ostatniego zebrania Zarządu 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, w 
czasie którego na konferencji praso­
wej wygłoszono alarmujący referat o 
upadku języka polskiego, o katastrofal­
nej sytuacji pism polskich, a jednak 
— o ile nam wiadomo — nic dotych­
czas nie zrobiono, aby słuszne postula­
ty tego referatu w życie wprowadzić.

Wobec tego, że Kongres Polonii A- 
merykańskiej ma wszędzie swe stano­
we oddziały, a Związek Narodowy Pol­
ski niemal w każdym osiedlu, gdzie 
znajduje się Polonia — swe gru­
py — należałoby zorganizować w każ­
dej miejscowości szkołę języka polskie­
go. Jakież wielkie i wdzięczne pole pra­
cy dla różnych działaczy polonijnych. 
Możnaby także zorganizować Towarzy­
stwo Pomocy Polskiej Szkole, które 
miałoby na celu zbieranie funduszów 
na cel szkolnictwa polskiego. Polonijne 
organizacje mogłyby również przyjść 
wydatnie ż pomocą dostarczając odpo­
wiednich funduszów, książek i innych

Zakazany Film:
“Ósmy Dzień Tygodnia”

W ostatniej niemal chwili przed po­
kazem na międzynarodowym festiwalu 
filmowym w Cannes, we Francji, War­
szawa nakazała wycofać film polsko- 
niemieckiej produkcji p.t. “Ósmy dzień 
tygodnia”, oparty o nowelę Marka Hła­
ski, która nosi taki sam tytuł.

Już sam ten tytuł mówi, że w filmie 
idzie o cóś co nie może się stać ani speł­
nić. Nie ma — ósmego dnia w tygo­
dniu i nigdy go nie będzie. Nowela i 

•film są krótką historią dwojga mło­
dych, kochających się ludzi: Anny i 
Piotra. Oboje studiują na warszaw­
skim uniwersytecie, oboje są bardzo 
jeszcze młodzi i pełni ideałów. Piotr ma 
mały pokoik w napół rozwalonej rude- 
nze, który ma być ich mieszkaniem po 
ślubie. O innym nie ma w tej chwili 
co marzyć, żadne z nich nie pracuje 
jeszcze i “prawo” nie przewiduje przy­
działu mieszkania w przeludnionej 
Warszawie. Ani Anny, ani Piotra nie 
zraża jednak perspektywa mieszkania 
w malutkim pokoiku, skoro będą mogli 
nareszcie być razem. Pobierają się i 
wtedy zaczyna się tragedia. Dom, w 
którym mieszka Piotr, zostaje prze­
znaczony na rozbiórkę. Nie będzie już 
wymarzonego własnego pokoju, w któ­
rym miało mieszkać ich szczęście.

Anna zostaje u rodziców, Piotr prze­
nosi się do przyjaciół, którzy ofiarowa­
li mu kąt u siebie, życie Anny i Piotra 
przestaje być ich życiem. Wplątane w 
cudze życia, w cudze kłopoty i' zmar­
twienia, w obce, codzienne sprawy, 
pnzedziera się przez to uparcie, broni, 
czasem zwycięża, częściej jednak prze­
grywa.'I Anna i Piotr wierzą jednak, 
że się to nareszcie skończy, że będą 
mogli być nareszcie sami. Niezrażeni 
czekają oboje na — ósmy dzień tygo­
dnia.

Warszawska cenzura przepuściła 
film tak jak przepuściła przedtem no­
welę Hłaski. Film reżyserowany przez 
Aleksandra Forda otrzymał doskonałą 
obsadę pierwszych ról. Rolę Anny od­
dano świetnej młodej aktorce niemiec­
kiej Sonii Ziemann znanej z ekranów 
jako odtwórczyni ról w pogodnych ra­
czej filmach o niemieckiej spokojnej 
prowinncji. Anna — stała się jej pier­
wszą rolą — “na smutno”. Jej partne­
rem (został jeden z najlepszych pols­
kich aktorów filmowych Zbigniew Cy­
bulski. 'Krytyka warszawska oceniła 
film jako jeden z najbardziej udanych 
polskiej produkcji. Zdecydowano więc, 
że pójdzie on na festiwal do Cannes, 
gdzie miał zdobyć dla Polski dobrą lo­
katę.

Tymczasem wybuchła bomba. Podo­
bno na osobiste polecenie Gomułki, 
film (został nagle wycofany. Reżym 
warszawski doszedł do wniosku, że 
treść filmu jest “uwłaszczająca” dla 
systemu komunistycznego w Polsce, 
skofo mówi, źe zwyczajne szczęście 
ludzkie jest w Polsce tak samo niemo­
żliwe jak — ósmy dzień tygodnia. Do­
skonały pomysł noweli i filmu uznano 
w warszawskim Politbiurze za atak na 
— system komunistyczny.

Zresztą zakaz ten zbiegł się iz gene­
ralnym atakiem na autora noweli — 
Marka Hłaskę, który właśnie wyjechał 
do Francji i tam, przy pomocy emigra­
cyjnego miesięcznika “Kultura”, roz­
począł druk swych dwu dłuższych no­
wel: “Cmentarze” i “Następny do ra­
ju”, jakie przedtem nie otrzymały ze­
zwolenia warszawskiej cenzury na u- 
kazanie się w formie książkowej.

Później “afera” Hłaski zaczęła się 
bardziej jeszcze komplikować. Urząd 
bezpieczeństwa publicznego dowiedział 
się, że Hłasko zdołał wyjechać do Fran­
cji na skutek osobistej interwencji mi­
nistra kultury i sztuki — Kuryluka. 
Minister dostał z miejsca dymisję. Je­
go funkcje przejął niejaki Galiński nic 
nie mający wspólnego ani z kulturą 
ani ze sztuką, posiadający natomiast 
długoletnią praktykę w cenzurowaniu 
wydawnictw.

“Ósmy dzień tygodnia” nie zobaczy 
warszawskich ekranów. Będzie czekał 
na lepsze czasy jak Anna i Piotr i 
wszyscy ich rówieśnicy, którzy właści­
wie nic nie chcą więcej. — tylko zwy­
czajnego szczęścia na codzień.

Jedną z najpiękniejszych tradycji 
dawnej Polski jest tolerancja religijna. 
Gdy kraje zachodnio-europejskie spłv 
wały krwią, przelewaną za czystość 
wiary, gdy pamiętna Noc św. Bartło­
mieja — kaźń francuskich protestan­
tów — grozą przejęła całą Europę, w 
Polsce swoboda wyznaniowa była jed­
ną z istotnych cech ówczesnego życia.

Już w Polsce średniowiecznej żydzi 
otrzymali przywilej poręczający im 
swobodę wyznania. Ostatni Piastowicz, 
Kazimierz Wielki, po przyłączeniu Ru­
si Czerwonej nie tępił tam schizmy po­
mimo nacisków papieskiego Rzymu, o- 
graniczając katolizację tego kraju do 
założenia biskupstw obrządku rzym­
skiego, które istniały obok prawosław­
nych. Za Władysława Jagiełły schizma- 
tyków uznano pełnoprawnymi obywate­
lami, a politykę tę kontynuowali także 
i jego następcy.

Bawiący w Polsce szesnastowiecznej 
cudzoziemcy — Włosi, Francuzi, Niem­
cy — wydziwić się nie mogli, że nawet 
biskupi, nie mówiąc już o ludziach 
świeckich, nie stronili od “heretyków”, 
u stołu swego ich sadzali i w domach 
gościli. Gdy wieść o tym dotarła na Za­
chód, spieszyli do Polski, zażywając 
tam błogiego spokoju, ci wszyscy, któ- 
nzy w Czechach, w Niemczech, we 
Francji, we Włoszech żyli w obawie, 
że za herezję oddadzą głowy, czy spło­
ną na stosie. 1

Sława Polski, jako kraju wolności i 
swobody myślenia, szeroko rozeszła 
się, zwłaszcza za panowania ostatniego 
Jagiellona, Zygmunta Augusta.

Zezwolił on na zniesienie sądów bis­
kupich w sprawach herezji, a więc na 
zupełną swobodę wszystkich wyznań 
chrześcijańskich, a w roku 1570 udało 
się polskim różnowiercom połączyć 
trzy wyznania węzłem jednej ugody. 
Ugoda sandomierska — consensus san- 
domiriensis — sprawiła, że lutrzy, kal­
wini i antytrynitarze przestali się na­
wzajem potępiać i postanowili odbywać 
razem synody generalne dla omawiania 
spraw wspólnych.

Od ugody sandomierskiej ważniej­
sza jeszcze była konferencja warszaw­
ska z r. 1573. Uchwalono na niej, że 
różne wyznania zachowają pokój mię­
dzy sobą i z powodu różnic w wierze i 
kościołach ani krwi wylewać ani wy­
gnaniem karać się nie będą, ani 
zwierzchności w tym pomagać, aby u- 
niknąć szkód gdzie indziej z tego po­
wodu powstałych. Zasadę tę wszyscy 
królowie polscy musieli zaprzysięgać 
w “Pactach conventach”. Dzięki kon­
ferencji warszawskiej stała się Polska 
jedynym państwem w Europie — a 
więc i w całym świecie ówczesnym — 
zapewniającym wolność sumienia. Kon­
ferencję warszawską, a raczej uchwa- 
lońe na niej zasady, uznawali i szano­
wali najbardziej katoliccy królowie, 
jak Stefan Batory czy Zygmunt III 
Waza.

Tak więc w Polsce nie tylko wyzna­
nia chrześcijańskie, lecz także Żydzi, 
Tatarzy, Ormianie, Turcy, jednym sło­
wem wszyscy cieszyli się swobodą wy­
znania. I chociaż duchowieństwo kato­
lickie nie akceptowało konferencji war­
szawskiej to nawet takiemu dostojni­
kowi kościoła i zażartemu wrogówi 
wszelkich “nowinek”, jakim był kar­
dynał Hozjusz, konfiskata majątku i 
infamia dla innowierców wydawała się 
nie do przyjęcia.

Niestety jednak tolerancja w Polsce 
nie przetrwała “złotego wieku”, jakim 
w historii kultury polskiej było XVI 
stulecie. Wiek XVII był widownią za­
straszających postępów ciemnoty, wraz 
z którą rozpoczęły się prześladowania 
na tle religijnym. Literatura polemicz­
na — rzeczowa w wieku XVI — przy­
brała ton szyderstwa i pogardy wobec 
innowierców. Podżegane przez fanaty­
ków tłumy tu i ówdzie napadały ’ i bu­
rzyły zabory. Doszło wreszcie do tego, 
że mocą uchwały sejmowej w roku 
1658 arianie (“Bracia polscy”) jako 
kacerze zostali wygnani z kraju, inno­
wiercom zabroniono budowy kościo­
łów, a te, które istniały, oddano kato­
likom. Mnożyły się procesy o herezje.

Ostatnim błyskiem dawnych świet­
nych tradycji tolerancji religijnej była 
Konstytucja 3 Maja, poręczająca 
wszystkim wolność wyznania. •

? Czy Wiecie Że — )

Viviana Viola, francuska stenoty- 
pistka, zdobyła -pierwsze miejsce na 
międzynarodowym konkursie pisania 
na maszynie osiągając 240 słów na mi­
nutę.

Nadszedł kwiecień. Drzewa 
migdałowe rozkwitły.7 W zim­
nym jeszcze powietrzu czuło 
się już tchnienie wiosny.

Uparcie wpatrując się w 
dal, długo czekałem na dziew­
czynę przy drewnianym mo­
ście. Już zapadł wieczór, a ona 
nie nadchodziła.

Nagle ujrzałem, jak biegła 
ścieżką górską lekko i bezsze­
lestnie. Gdy była już przy 
mnie czułem, że oddech jej był 
szybki i urywany. Palcami do­
tknęła mojego ramienia i po­
łożyła na nim głowę; czułem 
pieszczotliwe muśnięcie jej 
gęstych, długich, czarnych 
warkoczy.

— Dawno na ciebie tu cze­
kam.

— Wiem — odpowiedziała, 
śmiejąc się — przecież już jest 
noc, i to taka cudowna!

Długo milczeliśmy. Potem 
znów się roześmiała i powie­
działa :

— Ojciec odprowadził mnie 
do zakrętu. Bałam się iść sa­
ma. Powiedziałam mu, że chce- 
my śpiewać całą noc w domu 
Rodźu, bo w noc kwietniową, 
gdy zakwitają drzewa migda­
łowe, dziewczęta z naszej wio­
ski oraz sąsiednich wiosek za­
wsze śpiewają, tańczą i bawią 
się do samego rana... Chcia- 
łam wcześniej przyjść do cie­
bie, ale w domu było tyle ro­
boty...'Nie gniewaj się na 
mnie... Nie odwracaj się. Prze­
cież przyszłam. Chodźmy na 
brzeg jeziora, tam jest przy­
wiązana łódka, wsiądźmy i 
popłyńmy po jeziorze.

Patrzyliśmy sobie w oczy, 
a z jej spojrzenia promienio­
wała miłość i radość życia.

Poczułem, że wiosna przy­
szła naprawdę. Już nie mo­
głem się gniewać, wziąłem ją 
za rękę i powiedziałem szep­
tem:

— Popłyniemy łódką po je­
ziorze.

Drewniana łódka przywiąza­
na była do drzewa moreli, po­
chylonego tuż nad wodą. Zie­
mia była tu bardzo grząska. 
Staliśmy w cieniu drzewa, 
chroniąc się przed światłem 
księżyca. Niestrudzenie recho­
tały żaby. Woda jeziora mu­
skała > brzeg, jakby całowała 
ziemię, a odgłosy tych pocałun­
ków dochodziły do naszych u- 
seu.

Powoli odwiązywałem łódkę. 
Ona wsiadła, a ja — ująwszy 
wiosła, zacząłem lekko wiosło­
wać, kierując łódkę na środek 
jeziora.

Dziewczyna rozwiązała ma­
leńki węzełek, w którym przy­
niosła suszone owoce. Dała mi 
kilka śliwek i sama również 
zaczęła jeść, Śliwki były słod- 
kawo-kwaśne. /

— One' są jeszcze z zeszło­
rocznej wiosny — powiedzia­
ła.

Jedząc, patrzyłem na nią w 
milczeniu.

— Ale zeszłej wiosny cie­
bie tu nie było.
— Tak, zeszłej wiosny mnie tu 
taj nie było, a drzewa śliw 
kwitły, jak zwykle; ich białe 

, kwiaty, strącone wiatrem, 
; rozsypywały się po ziemi, jak 
' perły. To było zeszłej wiosny 
ale mnie tu jeszcze nie było. 
Później, na miejscu białych 
kwiatów, ukazały się bardzo 

: kwaśne, zielone owoce.
| Po śliwkach jedliśmy suszo­
ne morele które — jeśli je dłu­
go trzymać w ustach i żuć po­
woli — nabierają smaku mio­
du.

| Gdy zjedliśmy morele, wy- 
j jęła z węzełka pieczoną kuku- 
,'rydzę; pachniała ciepło, głęr 
boko i ostro, jak świeżo zora­
na ziemia. Ziarna podobne do 
pereł, nie zatraciły swojego 
odcienia, chociaż pieczone na 
węglach. — Były — słodkie.

— To egipska kukurydza — 
rzekła. — Przechowałam ją od 
zeszłorocznych zbiorów w gli­
nianym garnuszku żeby ma- 

■ tka nie widziała.
j Zjadłem jeden rząd ziaren, 
jpoczem ona następny i znów 
podała mi kolbę kukurydzy.

Tak po kolei jedliśmy ziar­
na. Myślałem, jak smaczna 
jest kukurydza, ’ którą zbiera­
no, gdy mnie tu jeszcze nie 
było.

Tej nocy księżycowej nie za­
pomnę nigdy. Teraz mam oko­
ło osiemdziesięciu lat, lecz wy­
daj e mi się, że tó wszystko by­
ło wczoraj. Prawdopodobnie 
nigdy już więcej nie kochałem. 
Możliwe, że i ona nigdy już 
tak nie kochała. W tę księży­
cową noc tak nas zespoliła mi­
łość, że moja ukochana nie 
wróciła do swoich rodziców. 
Została ze mną.

Zaczarowani naszą nocą, 
brodziliśmy po dżungli, nad 
brzegami rzek i kanałów, jak 
małe dzieci goniliśmy się w 
cieniu drzew orzechowych, by­
liśmy pijani naszym szczę-’ 
ściem, zapominając o całym 
świecie. .Znaleźliśmy domek 
na brzegu jeziora i minął tam 
nasz miesiąc, jak w czarownej 
bajce. — Pewnego dnia wyje­
chałem w jakiejś sprawie do 
miasta Sringar. Powiedziałem, 
że wrócę za trzy dni. Na trze­
ci dzień wróciłem. Ujrzałem 
moją dziewczynę, siedzącą w 
kuchni z jakimś młodzieńcem 
przy wesołej pogawędce. Wi­
działem jak jedząc z jednego 
talenza, śmiejąc się wesoło, 
częstowali się nawzajem. Tak 
bardzo byli sobą zajęci, że 
mnie nie spostrzegli. Pomyśla­
łem, ten młodzieniec, to jej u- 
kochany z przeszłej wiosny, 
gdy mnie tu jeszcze nie było. 
Wiele jeszcze będzie takich 
wiosen i nocy księżycowych, a 
moja ukochana za każdym ra­
zem spotykać się będzie z in­
nym.

... I tak przyszła moja je­
sień. Po wiośnie zawsze przy­
chodzi jesień. Nie miałem tu 
nic więcej do roboty. Wysze­
dłem z domu, nie powiedziaw­
szy jej ani słowa i już nie 
wróciłem.

Od tego czasu upłynęło 
czterdzieści osiem lat i znów 
znalazłem się w tych stro­
nach. żona moja dawno uma­
rła. Byli ze mną moi synowie, 
ich żony oraz dzieci. Wędro­
waliśmy i przyszliśmy na 
brzeg jeziora nacieszyć się je­
go pięknem. Był kwiecień. Za­
padał zmierzch. Stałem długo 
na moście, patrząc na migda­
łowe drzewa; pozdrawiały 
mnie swemi rozkołysanymi 
gałęziami, obsypanymi białym 
kwieciem.

Powoli przeszedłem most, 
moi synowie z żonami i dzieć-
mi szli za mną, (zajęci rozmo­
wą, Alejami drzew migdało­
wych wyszliśmy na małą po­
lankę. Oto i brzeg jeziora. Na 
brzegu, tuż przy wodzie roś­
nie drzewo morelowe. Jakje 
ono stało się ogromne! Do nie­
go była przywiązana maleńka 
łódka. Czy to ta sama łódka? 
Czy inna...? A na przeciwko 
maleńki domek — domek mo-
jej pierwszej wiosny, domek 
mojego kochania w tamtą 
noc księżycową...

W domu pali się światło. 
Ktoś zaśpiewał głębokiih bą- 
sem. Przemknęło mi przez 
myśl: “Prawie pół wieku nie 
widziałem tego domu. A jeśli­
by tak zajść tam? Przecież nie 
ma w tym nic niewłaściwego. 
Zresztą to przecież mój dom. 
Wejdę tylko i zobaczę, kto 
tam mieszka. Cóż właściwie w 
tym złego?” Wszedłem...

W pokoju bawiły się dzieci. 
Młoda kobieta nakładała mę­
żowi do misy ugotowany ryż. 
Spostrzegłszy mnie, przestra­
szyła się; Dwaj chłopcy bawi­
li się ze sobą, lecz gdy ukaza­
łem się w drzwiach natych­
miast przerwali zabawę. — 
Staruszka, stojąca przy drew­
nianym słupie, zapytała suro­
wym głosem:

— Kto pan jest?
— To mój dom! — odpo 

wiedziałem. — Kupiłem go 
czterdzieści osiem lat temu. 
Wszedłem do tego domu po 
prostu tak, by zajrzeć... Nie 
przyszedłem, by was wysie­
dlić... wcale nie... Ależ proszę,

uważajcie ten dom za swój 
własny. Po prostu zaszedłem, 
by spojrzeć dlatego, że... — za­
milkłem, kierując się ku wyj­
ściu.

Staruszka, jakby skamienia­
ła. Jej kościste palce mocno 
ściskały drewniany słup. 
Wstrzymując oddech, po ma­
łej przerwie, ledwie ukrywa­
jąc wzruszenie, rzekła:

— A więc to ty!... Tyle lat 
upłynęło... któż by cię mógł 
poznać...
, _ Wejdź, poznam cię z mo­
ją rodziną... To mój starszy 
syn... To młodszy... To żona 
starszego syna... Ten chłop­
czyk, to mój pierwszy wnuk... 
To moja wnuczka... To... to 
mój mąż... Sz-sz-sz... Nie o- 
budź go... Już trzeci dzień mę­
czy go febra... Niech śpi...

Następnie, zwracając się do 
mnie, zapytała:

— Proszę, czym mogę słu­
żyć?

Spojrzałem na nią, później 
na ścianę. Na gwoździu wisia- 
ła wiązka pieczonych kacza­
nów kukurydzy, których złoci­
ste ziarna podobne były do pe­
reł. Podchwyciła mój wzrok. 
Uśmiechnęliśmy się. ,

-— Nie mam prawie wcale 
zębów, a te, które mi zostały, ' 
są do niczego.

— I ja też. Nie mogę gryźć 
ziaren kukurydzy.

Wyszliśmy z domu i wolno 
szliśmy brzegiem jeziora.

— Sześć lat czekałam na 
ciebie. Dlaczego wtedy nie 
wróciłeś ?

— Wróciłem... wróciłem na 
trzeci dzień. Zastałem cię z ja­
kimś młodzieńcem... Odsze­
dłem.

Zdumiona, milczała chwilę, 
poczym głośno się roześmiała.

— Dlaczego się tak śmie­
jesz?

— Ech ty! Przecież to był 
mój rodzony brat. Przyszedł 
do mnie tego dnia, w którym 
tyś powinien był wrócić. Za­
trzymałam go, ażeby cię poz­
nał... Ale ty nie wróciłeś.

Nagle spoważniała i rzekła 
cicho:

— Czekałam na ciebie dłu­
gie sześć lat... bardzo rozpa­
czałam. Narodził mi się syn... 
twój syn. Po roku umarł. Cze­
kałam na ciebie jeszcze cztery, 
lata, potem wyszłam za mąż. 
— Dzisiaj przyszedłeś i je­
stem szczęśliwa. Mam dom, 
dzieci, rodzinę. Dzieliłam z ni­
mi radości i smutki. W moim 
domu jest wszystko. A dziś 
jesteś i ty. I wcale mnie to nić 
smuci

I mnie też nie — powiedzia­
łem. — Przez wszystkie te la­
ta myślałem, że nigdy więcej 
już cię nie zobaczę. Tak posta­
nowiłem. I dlatego nie przy­
chodziłem tutaj przez tyle lat. 
A teraz jednakże przyszedłem... 
I cieszę się z tego...

Milcząc, szliśmy brzegiem 
jeziora. Szczęśliwi, patrzyliś­
my na siebie. W jej mądrych 
oczach świeciła znów pełnia 
księżyca i księżyc mi powie­
dział: “Człowiek umiera, lecz 
życie zostaje. Wiosna mija, ale 
wraca. Więdnie maleńka czło­
wiecza miłość, ale wielka mi­
łość życia jest trwała i nie­
śmiertelna. Zeszłej wiosny was 
tu nie było, ale tę wiosnę ra­
zem witacie. Gdy przyjdzie 
następna wiosna, może was tu 
nie będzie, ale wiosna przyj­
dzie na pewno. A z nią: życie, 
miłość, młodość i piękno.”

Dzieci pobiegły do drzewa 
morelowego, do którego była 
przywiązana nieduża, drewnia­
na łódka.

— Czy to, to samo drzewo?
— Nie, drugie wyrosło — 

odpowiedziała uśmiechając się.

NAJPIĘKNIEJSZY WIDOK

Zagadka krążąca w Polsce:

— Z jakiego miejsca jest 
najpiękniejszy widok na War­
szawę ?

— Z pałacu sowieckiej kul­
tury, oczywiście.

— Dlaczego?
— No, bo nie widać stam­

tąd pałacu kultury.
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KURYER POLSKI
TELEPHONE BRoadway 6-1878 

” ’’ 6-1874
• ” 6-1875

Office: 536 W. Juneau Ave

Haven — HilT Landscaping Service 
Kompletna “Landscaping” robo­
ta. “Evergreen” drzewka obci­
nane, drzewka usuwane i sadzo- 
nene. Dostawa czarnej ziemi. 
Dobra obsługa. Bezpłatne oszaco­
wanie. EV. 3-2098. (sierp. 7)

Ryczek i Synowie
DOM POGRZEBOWY
Kompletnie Odnowiony

1910 West Becher Ulica

CMENTARZ POLSKO 
NARODOWY

Drobne ogłoszenia w Kuzyerze sprzeda, 
dzg Inb wymieni* szybko I tanio: dom. 
farm*, lot. grunt, ttd.

TELEPHONE BRoadway 6-1873 
* ” 6-1874

I "_____________ " 6-1875

SOUTH SIDE 
CHIMNEY CO.

Telefon Mitchell 5-7410

NA SPRZEDAŻ
3446 SO. 34-TA ULICA

Z cegły i aluminum siding bunga­
low fiat; 1 rok stary; 3 sypialnie 
na dole; na dole, 2 u góry; $115.00 
mieś, dochodu. Obecnie wynajęty, 
kąpielnie, “disposals”, 2 gazowe o 
grzewaczeń draperje i karpety, 
pliis wiele innych extras. Wprost 
od właściciela. Cena tylko $31,500.

DO WYNAJĘCIA
113 W. Kassner Place — Dolny

5 pokojowy fiat. Można się wpro­
wadzić natychmiast. Dzierżawa 
$35 miesięcnzie.

FIRST WISCONSIN TRUST CO.
735 N. Water Ulica 

Tel. BR. 6-6100 Exch, 348 (17)

Dwa umeblowane lub nieumeblowa- 
ne pokoje do wynajęcia. Gorąca 
woda i “shower”. W dolnym 
Fiat. Osobne wejście. 2433 So 17- 
ta ulica. (17)

8 pokoje do wynajęcia. Gorąca wo­
da, “shower”. 2237 So. 18ta 
ulica.

ADRESY
Directory

FENNIG, C. J., 2324 So. 13-ta ul. 
pomiędzy W. Lincoln i W. Hayes 
avenue, wykonuje wszelkie roboty 
plumbiarskie. Tel. OR. 2-0939.

RÓŻNE

Many clean pick-ups and panels.
Fuli ^prices in windshields.

TONY KREIF 5707 W. Lisbon

(17)

CHEVROLETS MANY OTHERS 
We have a fine selection of clean 
cars, with prices posted in wind- 
shields.

TONY KREIF 5707 W. Lisbon
(17)

ROBERT’S INC.,
Generalni Kontraktorzy

TEL. FR. 4-5015—WO. 2-1964
Reperacje rezydencji, i odnawianie — malo­
wanie — robota cementowana — robota 
ciesielska — ceny przystępne — kwalifiko-

(żadna robota nie jest za mała 
lub za wielka)

BRAK WAM GOTÓWKI 7^^

Gospodynie maj* pierwszeństwo. Nie po- 
potrzebują mień doświadczenia. Tel. Wan- 
kesha, Wis., Liberty 7-4890 lub piszcie: 
AVON. District Manager, I’. O. Box 371,

Aluminum, baterie, mosiądz, stare 
żelaztwo, miedź, ołów, papier 
szmaty. Płacimy wysokie ceny. 
Przynieście takowe do: AMERI- 
CAN JUNK, 3000 W. Walnut 
ulica — 2161 W. Morgan ave- 
nue. (20)

KOMINY CZYSZCZONE, 
BUDOWANE, NAPRAWIANE 

FURNESY YACUUMED 
POKRYWAMY DACHY 

SIDING

LI. 1-2077 
4334 W. LOOMIS ROAD

LI. 1-2077
Incinerators Instalowane

Zakładamy, Czyścimy, Reperujemy Jakże 
bądź Furnesy lub Air Condltionlng Unita, 

Blowers, HnmidUlera, Automatyczne 
Kontrole.

“Zdobywamy Serdecznych Przyjaciół” 
Ogólna Furnace 1 Sheet Motał Robota 

Konicki’s Heating & Air 
Conditioning Co.

1919 So. 13ta Ulica EV. 3-3380

LEKARZE

DR. N. J. NOE
DENTYSTA

505-A West Mitchell Ulica
Telefon ORchard 2-7120

POGRZEBOWI

BRUSKIEWITZ
Dom Pogrzebowy

2101 W. Mitchell Ulica
Telefon Mitchell 5-1013

Założono przez śp. Wojciecha Bruszklowl- 
cza, teraz prowadzony przez panią Bruoz- 
Itiewicz, Leonarda 1 Betty. którzy pragną 
nadal wam służyć ekonomicznie 1 uprzejmie

Edm. Fennig i Syn
Prowadzony przez panią Fennig 

i syna Arthura 

PRZEDSIĘBIORCY 
POGRZEBOWI 

2906 So. 9th Place 
LICENCJOWAN1 BALSAMIŚCI

Obsługa w naszej nowej kaplicy 
bez dodatkowego kosztu. Organy 
do usługi. Niewiasta do pomocy. 
Samochody na Wszelkie Okazje.

Usługa we Dnie i w Nocy
Tel. SHeridan 4-6290

Fennig i Synowie
POGRZEBOWI

525 W. Lincoln Avenue
MITCHELL 5-5520

GUTOWSKI
Funeral Home

POGRZEBOWI

RÓZGA 
FUNERAL HOME 
ZAKŁAD POGRZEBOWY

jest miejscem gdzie chować się mo­
gą wszyscy ludzie, bez różnicy wy­
znania i narodowości. Wszelkich in­
formacji oo do ceny lotów lub % lo­
tów lub innych spraw tyczących się 
Cmentarza Polsko-Narodowego, u- 
dzieli wam sekr. fin. Heronim Roś- 
Ciszewski, 3603 S. Herman ulica. 
Tel. HU. 3-8144. (x)

PLEWA NOWYM ZARZĄOGJ
KANTYNY PLAC. 94 SWAP

Gospodarzem kantyny w 
Domu Weteranów Placówki 
94 SWAP. przy S. 17 i W. 
Grant ul., jest — od Igo lipca 
b. r. — p. Bernard Plewa, zna­
ny wśród byznesistów prowa­
dzonych interes tawernowy.

PROŚBA BO CZYTELNIKÓW
Przysyłając zmianę adresu 

należy podać tak stary jak 
i nowy adres.

WOLNY WYBÓR

DWIE KAPLICE

Połączone Domy Pogrzebowych 
Jan J. Rózga i Syn 

i Fr. M. Rózga

701-703 W. Lincoln Ave. 
Tel. ORchard 1-5200

MAX A. SASS
FUNERAL HOME 

Prywatny Lot na Parkowanie 
1515 W. Oklahoma Ave. MI. 5-4992 
Nowo Odnowiony Dom Pogrzebowy

AIR CONDITiONED
Usługa we Dnie i w Nocy

Gdy najbliżsi opuszczają nas na 
zawsze, wówczas rzetelna i sym­
patyczna usługa pogrzebowego 
jest nieoceniona. Chociaż wtedy 
nie zważacie na koszt, jednak i 
cena powinna wejść w rachubę. 
Daję rodakom najlepszą usługę 
za koszt bezwarunkowo najniż­
szy.

Urządzam pogrzeby od naj­
wspanialszych do najskromniej­

szych po cenie przystępnej.

WITKOWIAK
FUNERAL HOME

1656 South 5ta Ulica
TeL Mitchell 5-2467

WOJCIESZAK-WORDEN
FUNERAL HOME

Zaofiarowuje swoje usługi 
po bardzo przystępnych cenach.

RZETELNA OBSŁUGA 
1601 W. Lincom Avenue 

Mitchell 5-1199

WENTA MONUMENT CO.
Najstarsza Polska Firma Pomników 

i Nagrobków w Milwaukee.
Zakłhd otwarty co dzień do 8ej wie­
czorem. W niedzielę za poprzednią 
umową tylko.

3553 South 13-ta Ulica
Telefon SHeridan 4-3834

POSIEDZENIA
WYDZIAŁ KOBIET SPA.

Wydział Kobiet S.P.A.1 odbędzie I 
swe posiedzenie miesięczne w śro-1 
dę 16 lipca o godzinie 7:30 wieczo-: 
rem w Domu S.P.A. Po posiedze­
niu odbędzie się gra w karty o pię­
kne fanty. Uprasza się o współ­
udział zarówno Stowarzyszenki jak 
i szerszą publiczność.

Magdalena Ludka, prezeska. 
Bronisława Brad, sekr.

Ruch Towarzystw Pan Plewa, mający szerokie

Zwyczajem naszym też jest 
że po upływie prenumeraty, 
nie skreślamy czytelnika z li­
sty adresowej. Czyniliśmy to 
dla dogodności naszych do- 
orych przyjaciół czytelników. 
To też, jeżeli ktoś nie życzy 
sobie Kuryera odbierać po u-

Jftilicjant ujął podejrzanego 
typka. Ten za żadną cenę nie 
chce iść z nim do komendy. 
Zniecierpliwiony milicjant wo­
ła w końcu:

— Po raz ostatni was py­
tam: idziecie ze mną, czy nie?

— Jeżeli mam do wyboru —r 
to nie idę! — odparł typek.

Mohair 3 kawałkowy komplet do 
pokoju bawialnego, w dobrym 
stanie. $25.00. 2613 So. Austin 
avenue. SH. 4-7158.

^WIŚNIE na sprzedaż. Zrywajcie je 
sami w De Witt Bros. Cherry 
Orchard, 2 mile na zachód od 
East Troy, przy Highway 15.

Felix i Leona Pietrykowski. Właś.
2001 South 15-ta Ulica

Teł. Mitchell 5-0532

IF. J. KORDYS
Powiększony 1 Odnowiony

Tow. Bronisławy gr. 768 Zwią^ 
zku Polek w Ameryce odbędzie swe 
miesięczne posiedzenie w środę 16 
lipca o godzinie 7:30 wieczorem w 
salj szkolnej Józafatowa przy S. 7 
i W. Lincoln. Obecność każdej 
członkini jest wymagana.

Bronisława Stolarczyk, prez. 
Katai-zyna Zacharias, sekr.

Tow. Patriotyczne Polskie gr. 14 
Z.N.P. odbędzie swe posiedzenie 
miesięczne w środę 16 lipca o godzi­
nie 7:30 wieczorem w Domu Zwią­
zkowym. Uprasza się członków o 
liczne przybycie.

M. Malinowski, prezes.
K. Urbaniak, sekretarka.

Tow. Króla Mieczysława 1 gr. 98 
Zjednoczenia Polsko-Narodowego 
zaprasza swych członków na półro­
czne posiedzenie, które odbędzie 
się w środę 16 lipca o godzinie 7:30 
wieczorem, w Domu Weteranów pn. 
1629 S. 10 ul. Ważne sprawy są do 
załatwienia.

Jan Królicki, sekr.

Tow. Hetmana Stefana Czarniec­
kiego gr. 2100 ZNP. odbędzie swe 
posiedzenie miesięczne w czwartek 
17 lipca o godzinie 7:30 wieczorem 
w sali M. Machosia. Po posiedzeniu 
będzie przekąska. Wszyscy 
kowie proszeni.

M. Burczyk, prezes.
M. Machoś, sekr. fin.

Tow. Hetmana Stefana Czarniec­
kiego gr. 2100 Z.N.P. odbędzie swe 
posiedzenie miesięczne w czwartek 
17 lipca o godzinie 8 wieczorem w 
sali parafialnej św. Kazimierza. 
Ważne sprawy wymagają obecności 
wszystkich członków.

Mikołaj Burczyk, prezes. 
Bronisława Grocholska, sekr.

Tow. św. Elżbiety gr. 215 Zwią­
zku Polek yr Ameryce odbędzie swe 
posiedzenie miesięczne w czwartek 
17 lipca o 7:30 wiecz. w sali parafii 
św. Rodziny, w Cudahy. Członkinie 
proszone o liczne przybycie ze 
względu na ważne sprawy. Od ilo­
ści członkiń na posiedzeniu zależna 
jest decyzja czy ma się odbyć W 
tym roku piknik lub nie.

Władysława Wiza, prtzeska. 
Józefa Jurkiewicz, sekr.

Posiedzenie tow. Wolna Polska 
gr. 253 ZNP. odbędzie się w czwar­
tek 17 lipca o godzinie 8 wieczorem 
w Domu Związkowym. Unrasza się 
członków o liczne przybycie.

T. Drzewiecki; prezes.
S. Kochanowicz, sekr.
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lub też powiedzieć listonoszowi

celem usprawnienia dżiałań 
dla dobra weteranów.

O tych szczerych zamiarach 
pana Plewy przekona się ka­
żdy, kto przy najbliższej spo­
sobności odwiedzi go w kanty­
nie weterańskiej pn. 1631 W. 
Grant ul.

Dom Weteranów Placówki 
94 znany jest od wielu lat z te­
go, że każdy tam dozna je 
szczerej gościnności, a p. Ple­
wa zapewnia, że będzie starać 
tradycję podtrzymać przez u- 
służność i uprzejmość. (Ogł.)

Ogłaszajcie Się W 
Kuryerze Polskim

Zastosowanie się do naszej 
prośby, ułatwi nam pracę i za­
oszczędzi obopólnie nieprzy­
jemności, a nam kosztów.
(X) Wydział Cyrkulacji.

Egzaminowane
Okulary Naprawiane 

NA POCZEKANIU 
Wszystkie Gatunki

1657 So. 11-ta Ulica
Dr. David Wald, O.D.

and Mfg. Optician
Otwarty w czwartki wieczorem 

i cały dzień w soboty.

NOWY NAKŁAD

Słowników
Polsko-Angielskich i Angielsko-Polskich

J. STANISŁAWSKIEGO

Są obecnie do nabycia w
W niedzielę, dnia 20go lipca, 

1958 w sali SPA pod nr. 3068 
So. 13ta ulica, odbędzie się za­
bawa karciana urządzona na 
korzyść szpitala św. Michała. 
Jest to cel godny poparcia. 
Siostry z szpitala św. Michała 
proszą Szan. Publiczność o po­
parcie tej zabawy. Przygoto­
wany one dużo ślicznych i 
wartościowych fantów, które 
będą wydawane do każdego 
stolika. Będą również wyda­
wane nagrody przy wejściu, 
czyli "door prizes”.

Początek zabawy o lej po 
południu do godziny 8ej wie-; 
cżorem.

Maria Ksycka, 
przewodnicząca. '

Tow. Ks. Aug. Kordeckiego gr. 
54 Z.N.P. odbędzie swe miesięczne 
posiedzenie w piątek 18 lipca o go­
dzinie 7:30 wieczorem w Domu 
Związkowym. Członkowie i człon­
kinie proszeni o liczne przybycie ze 
względu na ważność spriw mają­
cych przyjść pod obrady.

J. Ziemiański, prezes.
Halina Nastał, sekr.

PLACÓWKA 3 S.W.A.P.

Posiedzenie miesięczne Placówki ’ 
3 S.W.A.P. odbędzie się w sobotę 
19 lipca o godzinie 7:30 wieczorem 
we własnej siedzibie pn. 1629 S. 10 
ul. Uprasza się wszystkich człon­
ków o przybycie ze względu na wa­
żność spraw. Będzie wybór delega­
tów na Zjazd Podokręgu 1-go SW­
AP. Cześćl

B. F. Spott, komendant. 
Edward Antosiewicz, adjutant.

Tow. Tadeusza Kościuszki gr. 
Związku Narodowego Polskiego za­
prasza swych członków na półrocz­
ne posiedzenie, które odbędzie się 
w piątek 18 lipca o godzinie 8 wie­
czorem w sali pn. 2205 W. Grant ul.

Kaz. Gronek, prezes.. 
Aleks. Mocarski, sekr.

Tow. Wisconsin gr. 15 Federacji 
Ubezpieczeniowej ma posiedzenie w 
niedzielę 20 lipca o godzinie 2 po 
południu w sali Federacji. Uprasza 
się członków i członkinie o liczne 
przybycie bo na programie obrad 

ażne sprawy. 
St. Achczyński, prezes. 
Wiktoria Marszałek, sekr.

(Ogł.),

W£GLA W ANGLII

Administracji KURYERA POLSKIEGO
P. O. Box 768 Milwaukee, Wis.

Cena $4.00 — przesyłka dodatkowo 25c

Agencje Kuryera Polskiego
Gdzie Można Kupić Kuryer Polski:

.1950 W. Mitchell Ulica 
.1522 W. Mitchell Ulica 
.2105 W. Mitchell Ulica 
,.1835 South 25-ta Ulica

LONDYN, Anglia. — Ra- 
cj‘onowanie węgla, które za­
częło się w czasie drugiej 
wojny światowej, zostało za­
kończone oficjalnie.

Federacja sprzedawców wę-' 
gla wezwała swoich człon­
ków, aby nie podnosili cen w I 
okresie letnim, jak również a. 
peluje do publiczności, aby ; 
czyniła zakupy węgla obecnie,1 
nie czekając na nadejście 
kresu zimowego.

0-

Parafia św. Stanisława
TOŃY’S PHARMACY..........................................101 W. Mitchell Ulica
CŁEM CHRZAN PHARMACY .........................1686 South 5-ta Ulica
MAYNARD PHARMACY....................................628 W. Mitchell Ulica
FAY DRUG CO.............................................................738 South 5-ta Ulica
WERNER’S PHARMACY ....1338 So.‘ll Ul. nar. W. Greenfield

Parafia św. Wincentego
KADOW DRUG STORĘ .... 
STANLEY’S SMOKE SHOP 
CHOJNACKI PHARMACY . 
DZIEDZIC PHARMACY ...

Parafia św. Jozafata
STEPHEN WINKEL PHARMACY ..............574 W. Arthur Avenue
USZLER PHARMACY..................................... 501 W. Lincoln Avenue
SEPANSKI PHARMACY ....................................2340 South 6-ta Ulica
BALDIS CUt RATĘ CIGAR STORĘ...........604 W. Lincoln Avenue

Parafia śś. Cyryla i Metodego
M. T. MAĆKOWSKI PHARMACY........... 1519 W. Lincoln Avenue
POLEWSKI PHARMACY ................................. 2600 South 13-ta Ulica
WÓJCIK PHARMACY................................... 1727 W. Lincoln Avenue
HARVEY’S SMOKE SHOP...........................1575 W. Lincoln Avenue

Parafia św. Jacka
RADOMSKI GROCERY STORĘ .......................2178 South 11-ta Ulica

Parafia św. Wojciecha
DZIENNIK DRUG STORĘ ................2000 W. Forest Home Avenue
LUKOMSKI PHARMACY....................2007 W. Forest Home Avenue
IOS. MAJEWSKI PHARMACY................ 1988 S. Muskego Avenue

Parafia św. Jana Kantego
OKLAHOMA PHARMACY.......................950 W. Oklahoma Avenue
FR. KUSKOWSKI PHARMACY............. 1135 W. Lincoln Avenue

Parafia św. Alexandra
WITT PHARMACY.............................................. 3402 South 16-ta Uilca

EKSTRA! EKSTRA! Darmo wy- 
ślę każdemu czytelnikowi drogo­
cenną, naukową, bogato ilustro­
waną polską książkę o astrono­
mii z odsłony wszechświata, kto 
tylko nadeśle na koszta. M. L. 
Buczkowski, Kingsland, Ark.

(Środa, sobota *)

HADWIN SPEĆIALS
14-2 BX. 7c Ft

% in. Thinwall, 79c 10 Ft Length
14-2 Underground Wire, 8c Ft 

TV Wire, $2 Por 100 Ft.
Formica Top Benches, $2 50 Each 

Cloth, Water Repellant 
7x22 F Ft.. $3 Each.

HADWIN ELECTRIC 
2212 S. Kinnickinnic. HU. 3-3003

Odziez do Wysyłki 
do Polski

Po Zniżonych Cenach
500 par męskiego obuwia, 

jak nowe, na sprzedaż 
po $1.49 za parę.

Męskie latowe spodnie, para 99<=
Męskie nowe i z drugiej ręki ubra­
nia, żakiety, top palta, cało wełniane 
spodnie. Męskie obuwie na odświęt­
ne noszenie i do pracy.
NAJNIŻSZE CENY W MIEŚCIE.
Przyjdźcie do naszego składu aby 
się z nami zapoznać. Mówimy po 
polsku.

D & K Clothing Co.
1452 N. 12th Street

Corner No. 12th and W. Cherry St
Skład otwarty w poniedziałki, 

czwartki i piątki do 9-ej
■■■■■u. godziny wieczorem. ,(x).

Dom Pogrzebowy
1501 W. Lincoln Avenue

Teł. Mitchell 5-1008

ARTHUR E. PIECHOWSKI
529 W. MITCHELL ULICA 

PRZEDSIĘBIORCA 
POGRZEBOWY

— 3 KAPLICE —
Telefon Mitchell 5-7716
Licencjonowany Balsamista

N. ■' Zakład Pogrzebowy
na Południowej Stronie

LESZCZYŃSKI
FUNERAL HOME

Daniel Leszczyński, wiłaś.

Pogrzebowy — Osobista Usługa

726 E. Center Ul. LOcust 2-6539

Zakład Pogrzebowy
KOMPLETNA OBSŁUGA 

PO NAJNIŻSZYCH CENACH
• Powietrze regulowano dla waszej do­

godności
• Pokoje śpiewów 1 muzyki organowej.
• Prywatny pokój i wysuwa trumien.
• Przyjmujemy pogrzeby ze wszystkich 

parafii.
1403 W. Hayes Avenue

___ MTCHELL 5-0758

Ze względu na dość często 
zapytania kierowane do redak

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość że nasz najukochańszy 
ojciec, teść, brat, szwagier, 
dziadek i pradziadek

Śp. SZCZEPAN SOKOŁOWSKI 

rozstał się z tym światem w 
poniedziałek, dnia 14go lipca, 
po długiej chorobie, zaopatrzo­
ny sakramentami św-., prze­
żywszy 86 lat. Zmarły urodził 
się 19go grudnia, 1871 w Polsce. 
Pogrzeb z exportacją odbędzie 
się w czwartek rano o godzinie 
9:30 z kaplicy pog. pp. Edm. 
Fennig j Syna, 2906 So. 9th 
Place, do kościoła św. Heleny 
o godzinie lOej a stąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parceli 
familijnej.

Na ten -smutny obrządek za­
prasza się wszystkich krew­
nych i znajomych.

W smutku pogrążeni: 
Stanisławą Stromska i Ange­
linę Gaszak, córki; Albert i 
Sylwester Sokołowscy i Win­
centy Budziszek, synowie; Jan 
Stromski, Stefan Gaszak, Fran­
ciszek Borchman, zięciowie; Ma- 
rja, Marja, Alicja i-Anna, syno­
we; Albert Sokołowski, Olean, 
Y., brat; bratowa, wnuczęta, 
prawnuczęta j inni krewni, 
przyjaciele i znajomi.

(Zmarły mieszkał pod nr. 
3208 So. 9ta ulica. Parafialny 
różaniec w środę o 7:30 wieczo­
rem. Należał do Milk & Ice 
Cream Drivers & Dairy Em- 
ployees, Union Local 225.)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość że nasz najukochańszy 
brat, i przyjaciel

Śp. WŁADYSŁAW J. KUBIAK/

rozstał się z tym światem w 
czwartek rano o godzinie 5:05 

16 czerwca po długiej i cięż­
kiej chorobie, zaopatrzony sa­
kramentami św., przeżywszy 
66 lat. Zmarły urodził się 8 
lutego, 1892 w Polsce. Pogrzeb 
z exportacją w sobotę rano o 
godzinie 8;30 z kaplicy Wej- 
cieszak-Worden Funeral Home, 
1601 W. Lincoln ąvenue, do ko­
ścioła śś. Cyryla i Metodego o 
godzinie 9-ej, na cmentarz św. 
Wojciecha.

Na ten smutny' obrządek za­
prasza się wszystkich krew­
nych i znajomych.

W smutku pogrążeni: 
Bracia, i siostra w Polsce, pani 
Maria Burda, pp. Emil i Alicja 
Politowscy, przyjaciele.

• (Zmarły mieszkał pod nr. 
2654 So. 16-ta ulica. Należał do

• Tow. 'Tad. Kościuszki grupa 
358, ZNP. i Tow. Narodowych 
Lechitów. Parafialny różaniec 
w piątek wieczorem o godzinie 
7-mej. Zwłoki będą w trumnie 
w czwartek wieczorem o godzi­
nie 7-mej.)

cji z prośbą o informacje od , 
nośnie miar trzewików w Po) i 
sce, w porównaniu do amery 
kańskich, podaj emy ponowni' i 
tabelkę numerów obuwia jak]
następuje:
W Polsce W A mery ci

86 6-6I/2
37 7-71/2
38 8
39 81/2
40 9
41 9V2
42 10
43 10V2-ll
44 12

Obuwie damskie:
33 4
34 414
35 5
36 51/2
37 S
38 6M1
39 7
40 7^
41 8
42 sy3
43 9

Popierajcie Tych Kup 
ców I Przemysłowców, 
Którzy Ogłaszaj a Się 
W Kuryerze Polskim!

Parafia Najśw. Sakramentu
JACKSON PARK PHARMACY ....4314 W. Forest Home Avenue

Parafia św. Heleny
PISZCZEK PHARMACY ....................................3100 South 13-ta Ulica

Parafia św. Pawła
HI-WAY PHARMACY...............................3863 South Howell Avenue

Północna Strona — Parafia św. Kazimierza
JOS. FILIPOWICZ PHARMACY (Bogdański). .800 E. Center Ulica 
LOCUST STREET PHARMACY .........................833 E. Locust Ulica
HENRY HABER SKŁAD....................................3301 W. Holton Ulica

Wschodnia Strona —• Parafia św. Jadwigi
. SCHOWALTER’S REXALL DRUG STORĘ .....................................

......................................................................1701 North Humboldt Avenue
DREWEK’S FINE FOODS MKT.........1822 North Humboldt Avenue

Parafia Matki Boskiej Częstochowskiej
POPIELARSKI GROCERY STORĘ ........................832 Auer Avenue

WEST ALLIS, WISCONSIN
MECHENICH’S PHARMACY.........................5932 W. Burnham Ulica
WOLFF’S NEWS DEPOT...................... 7007 W. Greenfield Avenue
BURNHAM REXALL DRUG STORĘ ....5701 W. Burnham Ulica
LYLE SUPPERETTES ......................................6307 W. Mitchell Ulica

BAY VIEW
ECONOMY CIGAR CO.....................................407 E. Lincoln Avenue
T. A. GUTOWSKI PHARMACY...............3946 S. Howell Avenue

CĘDAHY, WISCONSIN
FRANK’S DRUG STORĘ........................4777 South Packard Avenue
LEONARD DRUG STORĘ .................4868 South Packard Avenue

RACINE, WISCONSIN
FRANK EBY -PHARMACY....................................... 1600 Center Ulica

W śródmieściu Można Nabyć KURYER 
POLSKI w Następujących Agencjach: 

DAVID LANG
Północno-zachodni narożnik East Wisconsin i North Water Ulicy

JOE SEDLER
Południowo-wschodni narożnik W. Wisconsin i N. 3-ej Ulicy
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DRAŻLIWA SPRAWA
PRZELOTÓW SAMOLOTOWYCH

sekretarza
“zaczyna

Moskiewskie radio w audy­
cji nadanej dla Północnej A- 
meryki twierdziło, że “świat 
praktycznie znajduje się w 
przededniu wybuchu wojny”, 
ponieważ amerykańskie samo­
loty w dalszym ciągu konty­
nuują loty w kierunku granic 
sowieckich. W dalszym ciągu 
radio atakowało 
stanu Dullesa, że
igrać z sytuacją światową 
przez wysyłanie samolotów w 
kierunku granic sowieckich”.

Według radia moskiewskie­
go, przeloty przypadkowe a- 
merykańskich samolotów po­
gwałciły prawo międzynarodo­
we, ale Rada Bezpieczeństwa 
U.N. będąc pod naciskiem Sta­
nów Zjednoczonych odmówiła 
przedyskutowania tej sprawy 
realistycznie i uchwalenia re­
zolucji zakazującej dalszych 
lotów.

Wobec tego istnieje nadal 
niebezpieczeństwo wojskowego 
starcia zarówno dla Ameryka­
nów jak i dla Rosjan, które 
przerodzić się może w wojnę 
światową.

Radio moskiewskie oskarża­
ło amerykańskie samoloty 
wojskowe, że nadal dokonywu- 
ją “prowokacyjnych” lotów 
nad terytorium państwa so-

wieckiego. I co by Ameryka 
powiedziała, gdyby rosyjskie 
wojskowe samoloty dokony­
wały przelotów nad Stanami?

Znając nastawienie Mo­
skwy, która pod najmniejszym 
pretekstem może sprowokować 
wojnę i wywołanie jej zwalić 
na Stany Zjednoczone należa­
łoby więc unikać najmniejsze­
go powodu, dającego Rosji 
punkt zaczepienia do prowo­
kacji. Rzeczą godną ubolewa­
nia jest, że amerykańscy lot­
nicy przekroczyli granicę so­
wiecką, gdyż narazili się na 
szykany, bicie i uwięzienie. 
Najlepiej byłoby dla własnego 
bezpieczeństwa osobistego lot­
ników unikać przelotów w po­
bliżu granic Rosji, która jak 
pająk czeka, aby pochwycić 
każdy samolot, który zbłądzi 
kierunek lotu i znajdzie się w 
obrębie jej państwa.

Rosja protestując głośno na 
cztery strony świata, że Ame­
rykanie gwałcą jej granice, 
sama zapuszcza się łodziami 
podwodnymi do brzegów ame­
rykańskich. Zachodzi tylko ta 
różnica, że Stany Zjednoczo­
ne nie robią z tego sprawy 
międzynarodowej i nie wyko­
rzystują tych faktów do pro­
pagandy anty-sowieckiej.

Rada miejska w Oak Creek 
przyjęła we wtorek uchwałę 
przewiduj ącą zamianowanie 
rzecznikami miejskimi — 
Joseph’a E. Tierney i 
Eugene’a Grobschidt. Tierney 
jest byłym deputowanym pro­
kuratora dystryktowego, a 
Grobschmidt jest superwizo- 
rem powiatowym z 23 dystryk­
tu.

Notatki 
Milwauckie

DZIŚ. — Dzisiaj M. B. Szka­
plerznej, jutro Aleksego.

ROCZNICA. — Urodził 
Antoni Małecki — 1821.

Rezolucja zgłoszona przez 
aldermana Alphonse’a P. Gas- 
senhuber, z 4 wardy, nie wspo­
mina nic' o obecnym rzeczniku 
Anthony’m X. Basile. Basile 
jest na tym stanowisku od 
czasu zainkorporowania się 
przez Oak Creek w roku 1955. 
Był, on mianowany ponownie 
w —roku 1956 na dwa lata i 
jeszcze jest na tym stanowi­
sku, chociaż go nie mianowano 
ponownie ubiegłej wiosny.

Wniosek przeszedł głosami 
3 do 1. Uchwała podlega a- 
probacie mayora Arthur’a 
Abendschein.

Inwalidzi SWAP Nie Mają Opieki 
Rzędowej i Są Na Łasce Kolegów

Weterani Armii Polskiej, 
którzy podczas pierwszej woj­
ny światowej zostawili w -A- 
meryce rodziców, żony, narze­
czone, dobre mienie oraz do­
brze płatne zajęcie i poszli w 
boje o wolność Polski nie 
wsżyscy wrócili tacy jak stąd 
odjechali.

Wielu z nich wróciło kale­
kami, a .wielu z nadwyrężo­
nym zdrowiem, lecz nie było 
komu zaopiekować się nimi. 
Rząd polski nie mógł się nimi 
zaopiekować, bo wstąpili do 
armii utworzonej w Ameryce, 
a rząd Stanów Zjednoczonych 
nie dał im opieki na podsta­
wie, iż służyli w cudzoziem­
skiej armii.

Opiekę postanowili im dać 
ich właśni towarzysze bojowi 
cierpień wojskowych, którzy 
też w tym celu zorganizowali 
się w Stowarzyszenie Wetera­
nów Armii Polskiej i potwo­
rzyli przy swych Placówkach 
żeńskie oddziały Pomocnicze 
znane dziś jako Placówki 
Korpusu Pomocniczego.

Dążenia zorganizowanych 
weteranów armii Polskiej i 
wspierających ich Polek, zro­
zumiał najlepiej nieśmiertel­
nej sławy Mistrz Tonów i 
wielki Polak-Patriota, Ignacy 
J. Paderewski, który, czuły 
na cierpienia i niedolę kalek 
wojennych oraz schorzałych 
weteranów armii polskiej, za­
początkował fundusz na ich 
pomoc,, wkładając z własnej 
kieszeni kilkanaście tysięcy do­
larów i. prosząc Polonię ame­
rykańską o zasilanie go do­
rocznym składaniem ofiar.

Polonia nie pozostała głu­
chą na apele Mistrza i zasila 
fundusz, za co Stowarzysze­
nie 'Weteranów Armii Pol­
skiej jest Jej niezmiernie 
wdzięczne, ponieważ ma czym 
ratować swych kolegów broni 
znajdujących się w potrzebie.

Pomoc ta jednak jest coraz 
bardziej potrzebniejsza, gdyż 
z każdym rokiem, miesiącem 
i tygodniem zwiększa się licz­
ba chorych wśród weteranów, 
którzy starzejąc się, są mniej 
odporni na różne choroby, 
wywiązujące się z ran i nie­
wygód wojennych. >

Miejscowy Komitet Bławat­
ka z ramienia Podokręgu 1-go 
S. W. A. P., prowadzący zbiór­
kę w stanie Wisconsin pona­
wia swój apel o datki i prag­
nie przy tym podziękować

serdecznie za ofiary już otrzy­
mane, a mianowicie wieleb­
nym księżom proboszczom za 
przeprowadzanie kolekt w ko­
ściołach ich parafianom, oraz 
poszczególnym osobom. Dzię­
kujemy wszystkim staropol­
skim — Bóg Zapłać i źołnier 
skim — Cześć!

Dalsze datki prosimy nad­
syłać na ręce sekretarki Ko­
mitetu Błowatka, Marii 
Kwietniewskiej , pn. 2365 S. 
19 ul., Milwaukee 15, Wiscon­
sin. Cześć!

ZA KOMITET: —

Roman Wiśniewski komen­
dant stanowy, Zofia Drobka, 
prezeska Korpusów; Maria 
Kwietniewska, sekretarka.

(X)

We Wtorek Zmarła Siostra
Zakonna Mary Lenore Marie

NEW YORK, N. Y. — Ar­
cybiskup Michael, lat 66, gło­
wa greckiej archidiecezji w 
Północnej i Południowej Ame­
ryce, umarł onegdaj w Doc­
tor^ Hospital. W ub. wtorek

WETERANI. — Niedziela j arcybiskup został przywiezio- 
20 lipca jest “Dniem Wetera- ny do szpitala z Salt Lakę Ci- 
na”. Podokręg 1-szy Stówa- ty, Utah, gdzie znajdował się 
rzyszenia Weteranów Armii na Kongresie Ekleziastycz- 
Polskiej w Ameryce urządza nym. 
swym dorocznym zwyczajem 
piknik zwany Dniem Wetera­
na, zapraszając do udziału Po­
lonię z Milwaukee oraz innych 
osiedli bliskich i dalekich. Pi­
knik, który jest jedyną impre­
zą dochodową Podokręgu na 
zasilenie funduszu zapomogo­
wego dla chorych weteranów, 
odbędzie się w parku Bauera 
przy S. 13 ul. i W. Grange 
ave.

Druga z rzędu konferencja 
odłożonych robotników spółki 
Allis Chalmers Manufactur- 
ing Co. oraz ich rodzin, od­
będzie się o godzinie 7:30 
wieczorem w piątek pod au­
spicjami Localu 248 AFL-CIO 
United Automobile Workers, 
w sali Domu Serbskiego pn. 
5101 W. Oklahoma ave.

SZKOŁY. — Rada szkolna 
w Wauwatosa powzięła oneg­
daj uchwałę domagającą się od 
miasta Wauwatosa sumy $3,- 
834,225 na zbudowanie noWej 
szkoły średniej i poczynienia 
ulepszeń w innych szkołach. 
Plany przewidują budowę — 
Whitman Junior High School 
rzy N. 111 i W. Center ul., o- 
raz przybudowanie dodatku 
szkoły elementarnej Madison i 
przeróbki w szkole elementar­
nej Washington. Projekty ma­
ją być rozpoczęte na przyszłą 
wiosnę.

W ub. środę był on operowa­
ny, ale nie polepszyło mu się 
po operacji. Arcybiskup Mi- 
chael urodził się w Tracji, w 
Grecji. Został, arcybiskupem 
Ameryk w 1948. Archidiece­
zja jego obejmowała 380 pra­
wosławnych kościołów. Pocho­
wany zostanie na cmentarzu 
Mount Oliet w Maspeth, 
Queens.

Następca jego wybrany zo­
stanie na synodzie w Istam­
bule.

We wtorek, w klasztorze 
Notre Damę pn. 324 N. Mil­
waukee ul. zmarła Siostra 
Mary Lenore Marie, S.S.N.D. 
(z domu Dolores Kadow), 

która przy zgonie liczyła 43 
lata.

Zmarła zakonnica urodziła 
się w Milwaukee. Do zako­
nu wstąpiła w roku 1933 po 
ukończeniu szkoły wyższej — 
Akademii Panny Marii — w 
Praire du Chien, Wis. Ukoń­
czyła ona też Kolegium Mount 
Mary ze stopniem bakałarza.

Po krótkiej służbie w pa­
rafii św. Michała, w Milwau­
kee, oraz w szkole wyższej 
św. Michała, w Chicago, Sio­
stra Marie uczyła przez 11 lat

w milwauckiej szkole wyższej 
Notre Damę przy parafii św. 
Stanisława. Ostatnim miej­
scem jej pracy była Akademia 
Panny Marii, w Prairie du 
Chien, skąd dwa lata temu 
wróciła do klasztoru milwauc- 
kiego wskutek zapadnięcia na 
zdrowiu.

Pozostawiła ona w smutku 
po sobie rodziców pp. Max’a i 
Helenę Kadow, oraz cztery 
siosty — p. Bernadynę Szot, 
p. Audrey E. Gromowską, p. 
Dyonne Jurgens i p. Phyllis 
Crasny — wszystkich w Mil­
waukee.

Pogrzeb jej odbędzie się w 
czwartek. Eksporta zwłok o 
godzinie 8:30 rano z klaszto­
ru do kaplicy klasztornej na 
Mszę św. o godzinie 9, a stąd 
na cmentarz Notre Damę w 
Elm Grove, Wis.

Cliff Brocker, prezes Lo- 
calu 248 powiedział, że na 
programie obrad są sprawy 
usług społecznych z jakich 
bezrobotni korzystać mogą. 
Po sesji będzie poczęstunek i 
zabawa taneczna.

Brocker powiedział, że z o- 
gólnej liczby 9,077 robotni­
ków zatrudnionych w Allis 
Chalmers 'Co. i należących do 
Localu 248, 2,276 jest odło­
żonych od pracy.

PARYŻ, Ęrancja. — Cała 
Francja świętowała dzień 
czternastego lipca jako Dzień 
Bastylii, a obchody w Paryżu 
zakrojone są na olbrzymią 
skalę.

Gen. de Gaulle uczestniczył 
w ceremoniach, które mają 
przywrócić Francji poczucie 
narodowej dumy. Wielkie pa­
rady wojskowe przy Champs- 
Elysses oraz rozbawione tłu­
my uliczne nadają ton całe­
mu miastu.

Jedynie komuniści są nie­
szczęśliwi, gdyż rząd zakazał 
ich obchodów, sprowadzając 

niedziałku 28 lipca w bibliote-' do Paryża dodatkowe siły poli- 
kach publicznych w. 
kee i West Allis, oraz w biurze i 
Komisji Parkowej pn. 308 
Gmach Sądowy.

WYSTAWA. — W sobotę i 
niedzielę — 2 i 3 sierpnia, w 
pawilonie wioślarskim parku 
Washington odbędzie się wy­
stawa popularnie zwana “Hob­
by Show”. Aplikacje o po­
zwolenie na wystawienie eks- 
ponato można otrzymać do po-

Policja w dalszym ciągu 
poszukuje młokosa, który w 
poniedziałek w nocy wtargnął 
do mieszk a n i a 18 - letniej 
dziewczyny zatrudnionej jako 
pomocnica pielęgniarek i usi­
łował ją zgwałcić.

Dziewczyna powiada, że 
napastnik jej mógł liczyć 19. 
lub 20 lat. Przypuszcza ona, 
że młokos śledził ją, gdy szła 
od autobusa do domu.

Gdy ■weszła on do domu, 
młokos zapukał do drzwi. Gdy 
ona otworzyła drzwi, porwał 
ją w pół i wepchnął do sy­
pialni.

KRADZIEŻ $700
Theodore Strolman, z pn. 

3941 N. 42 ul. zaraportował 
na policję, że złodzieje skradli 
$700 w drobnych monetach z 
jego troku zaparkowanego po­
za domem pn. 1635 W. Na- 
tionala ave.

Kradzieży dokonano w cza­
sie gdy on obsługiwał automa­
ty.

WYBORY W GREENFIELD

Malowanie — Tapetowanie
BUNGALOW $250.00 

DUPLEX $375.00 
Pierwszorzędna Obsługa

HU. 3-5515

PIKNIK. — Doroczny pik­
nik Rady Nadzorczej Mayora, 
odbędzie się w czwartek na 
gruntach Uyvari’ego przy je­
ziorze Long w Kettle Moraine. 
Wśród wycieczkowiczów dużo 
zainteresowania budzi mecz 
piłki metowej pomiędzy człon­
kami Rady Miejskiej.

Milwau- cyjne.
Komuniści podnoszą zarzu­

ty, że manifestacje powyższe 
mają stworzyć nastrój dla 
przeprowadzenia plebiscytu 1 
oddania władzy dyktatorskiej 
w ręce gen. de Gaulle.

POLICJANCI — Szef poli- 
cji Howard C. Johnson zdegra­
dował onegdaj do stopnia poli-

Edward Stelzner, lat 49 li­
czący dozorca domu aparta- 
mentowego zamieszkały pn., . _ .
921 N. Marshall ul., przekaza-' cjantów mundurowych — de- 
ny został sądowi municypalne­
mu pod oskarżeniem o kra­
dzież.

Sędzia dystryktowy Franci­
szek E. Gregorski powiedział 
we wtorek, że w Milwaukee 
potrzebniejszy jest sąd muni­
cypalny aniżeli sąd dla prze­
stępczej młodzieży.

Sędzia Gregorski przema­
wiając przed Powiatowym Ko­
mitetem Sądów i Biur powie­
dział, że utworzenie sądu dla 
młodzieży w wieku od 18 do 21 
lat, nie rozwiązałoby nijak 
istniejącego problemu.

Na tym samym zebraniu by­
li — sędzia dystryktowy Ro­
bert W. Hansen i sędzia dzie­
cięcy John J. Kenney, którzy 
powiedzieli superwizorom, że 
jeżeli Rada Powiatowa na se­
rio rozważa sprawę stworze­
nia sądu dmla młodzieży, to 
bardziej realistycznym byłby 
sąd dla osób w wieku od 18 lat 
d'o 24.

Stelzner posądzony jest o 
przywłaszczenie sobie sumy 
$1,700 pochodzącej z kolekty 
za dzierżawę od lokatorów.

Kaucja nałożona na niego 
wynosi $750.

Zebranie Komitetu Pomocy 
Polsce odbędzie się w ponie­
działek, dnia 21 lipca o godzi­
nie 7 minut. 30 wieczorem, w 
Domu Weteranów pn. 1629 S. 
10 ulica.

Członkowie i reprezentanci 
innych organizacji są proszeni 
o przybycie. Ważne sprawy 
będą omawiane.

Stanisław Pierzchała, 
(21) Przewdoniczący.

Robert E. Jordan, prezes 
unii Milwaukee County CIO 
Council, który nie był czynny 
od 18 czerwca po doznaniu 
ataku serca, oznajmił we wto­
rek, że spodziewa się wyjść z 
szpitala Milwaukee w sobotę.

Jordan powiedział, że sta­
nowczo musi ueczestniczyć w

We wtorek wybrani zostali 
nowi członkowie rady 6-go Dy­
stryktu Szkolnego m ia s t a 
Greenfield.

Elvira Behrendt, Olga Hel- 
wig i Ed Terrill wybrani zo­
stali na trzyletnie terminy; 
Ray Boettcher i Edward Dall- 
man na terminy dwuletnie, a 
Glen Peterson na rok.

Sprawę budżetu szkolnego 
na ten dystrykt odłożono do 
rocznego posiedzenia, które się 
odbędzie 28 lipca.

TURA INSPEKCYJNA
OLA DZIENNIKARZY

SILYER DOLLARS
is your phone number, or if your 
is in our window — bring thie 

>nd get a
SILVBR DOLLAR

98c purchaso entitles you to drive one of 
our little gas engine powered trucks.

GARMAN HOBBY SHOP
8216 W. National Ave. GR. 6-1412

Oczy 
Egzaminowane 
na* bo czekaniu' 

Niemal Wszystkie Gatunki
1657 So. 11-ta Ulica

Dr. David Wald, O.D.
and Mfg. Optician

Otwarty w czwartki wieczorem 
i cały dzień w soboty.

tektywa Verrion’a D. Olson, lat 
35, z pn. 7856 W Palmette ave.
i zastępcę detektywa Frede- stanowej konwencji połącze- 
riek’a L. Galbrecht, 31, 3246 S. niowej CIO
69 ul. za zaniedbywanie obo-1 
wiązków przez przesiadywanie 
w samochodzie z dwiema ko­
bietami. Policyjna rada śled­
cza zeznała, że o 3 nad ranem 
5 lipca obaj policjanci zam­
knęli auto policyjne i przysie­
dli się do kobiet w samocho­
dzie należącym do jednej z 
nich, żaden z nich jednak ko­
biet tych nie zaczepiał..

w dniu 23 lipca.
Ma on być na konwencji 

tymczasowym przewodn i c z ą- 
cym.

Oficjaliści powiatowi i sta­
nowi zabiorą dziennikarzy na 
turę inspekcyjną projektów 
drogowych kosztujących kilka 
milionów dolarów. Tura odbę­
dzie się 23 lipca.

Tura wyruszy o 9:30 rano 
z parku State Fair i przez po­
wiat Waukesha uda się do po­
wiatów w południowej części 
stanu Wisconsin.

Serdeczne Gratulacje 
z okazji 

70-tej Rocznicy 
KURYERA POLSKIEGO 

zasyła

JOSEPH E. SASS
Funeral Home

1019 W. Oklahoma Avenue 
SHeridan 4-3636

2,Michelle Kuśmierek, lat 
pn. 2833 S. 9 PI. doznałaz

we wtorek krytcznych obra­
żeń, gdy wybiegła na ulicę i 
uderzona była przez trok.

Zabrano ją do szpitala mu­
nicypalnego Johnstona z u- 
szkodzoną głową oraz pokale- 
cezniami i kontuzjami.

•Sędzia - Gregorski obstawał 
przy swoim. Powiedział on, że 
w Milwaukee potrzebny jest 
jeszcze jeden taki sąd, któryby 
sądził wszystkich kryminali­
stów — tak młodych jak i sta­
rych.

Sędzia Gregorski wyraził u- 
znanie dla sędziego municy­
palnego Herberta J. Steffes 
za jego umiejętne załatwianie 
spraw młodzieżowych. Powie­
dział on, że w jego sądzie i w 
sądzie sędziego Hansen’a jest 
nawał pracy, ale obaj oni da­
dzą sobie radę o ile sędziemu 
Steffes’owi dany będzie drugi 
sąd municypalny.

STAN POGODY
W Milwaukee i okolicy: 

POGODA I CI-ILODNO w 
środę, w czwartek POCH­
MURNO i cieplej.

WIATR lekki zmienny 
przybierze w czwartek kie­
runek z południowego 
wschodu i wiać będzie od 5 
do 15 mil na godzinę.

WSCHÓD słońca w czwar­
tek o godzinie 5:28, ZA­
CHÓD o godzinie 8:28.

“TALENT PARADĘ”. —W 
niedzieę, o godzinie 8:15 wie­
czorem, w parku Humboldt 
odbędzie się trzeci z rzędu ( 
program “Talent Paradę”, na i 
którym do zawodów o warto- i
ściowe nagrody zabiegać będą I nie orkiestry Pops. Richard- 
śpiewacy amatorzy, tancerze i i son zrze^l się UJ*Z^^U' zarządcy, 
muzycy. Zwycięzcy czterech 
popisowych wieczorków będą | 
dopuszczeni do zawodów o głó-; 
wne nagrody na finale 10 sier-j 
pnia. Program ten, śponsoro- ' 
wany przez powiatową Komi­
sję Parkową, jest bezpłatny 
dla publiczności.

WŁAMANIE. — Policjant 
Gerald Kernan zaraportował, 
że we wtorek nad ranem spło- 

I szył złodzieja, który włamał 
się do kwatery masońskiej, pn. 

i 1123 N. Astor ul. Kernan 
twierdzi, że drab, mierzący na 
wysokość około 6 stóp i ważą- 

| cy około 175 funtów wybiegł 
| ZARZĄDCA. — Rada dyre- z budynku po usłyszeniu strza- 

ktorów orkiestry Milwaukee łu danego na postrach i znikł 
Pops, na swym zebraniu od- mu z oczu po pościgu w okoli- 
bytym onegdaj w gmachu są-- cy E. State i N. Jackson ul. 
d'owym wybrała tymczasowym | . * * *
zarządcą orkiestry Harold’a I EKSPONATY.—Od czwart- 
Gauer, dyrektora CARE, Inc., ku 17 lipca do dnia 13 sierp- 
na rejon środkowo zachod­
ni. Gauer, lat 42, obejmie 
miejsce po Clair Richard- 
son’ie, dotychczasowym za- _.v ____ _
rządcą byznesowym orkiestry, I nych dzieci niemieckich. Wy- 
który obecnie przeprowadza stawa jest znana jako "Cob- 

, zbiókę funduszu na utrzyma-1 lenz Exhibition”.

Wydawnictwu i Redakcji Najstarszego 
Polskiego Dziennika w Ameryce 
KURYEROWI POLSKIEMU 

z okazji 70-letniej rocznicy istnienia i 
pożytecznej działalności — przesyła 

gratulacje i życzenia dalszego rozwoju

Korpus Pomocniczy No. 94-ty 
przy Plac. 94-ej SWAP

ZARZĄD:
Eleonora Orlińska, prezeska Zofia Drobka, sekr. prot, 
\nna Warych, wiceprezeska Małgorzata Brodzik, sekr. fin.

Weronika Dudek, kasjerka
Karolina Twardowska, Anna Arazna, Julia Cybulska, radne

CHURCH—SCHOOL 
HOSPITAL

BONDS

A. P. GAWROŃSKI
B. C. ZIEGLER AND COMPANY 
1128 W. Mitchell Street 
Milwaukee, Wlsconein
Pleaie >end me informalion regarding 5V»% Bond*.

B. C. Z1EGLER 
AND COMPANY 

We»t Bend, Wiscontin

nia włącznie, w galerii sztuk 
pięknych środowiska Milwau­
kee Memoriał Center odbędzie 
się wystawa prac artystycz- Non

Addr«


